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K raków  24 maja.
Występujemy przeciw centralizacyi, gło­

simy zasadę autonomii, a w wewnętrznych 
stosunkach nakładamy centralizacyę. Świe­
ży przykład podobnej niekonsekwencyi po­
dała nam Gazeta Narodowa występując z 
nowym projektem świadczącym o centrali­
zacyi i hegemonii lwowskiej. Nie wchodzi­
my tym razem in meritum kwestyi poruszo­
nej. Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia i gradobicia z góry 
jest przygotowaną, że corocznie w inny spo­
sób i pod inną formą wystąpi ta sama dą­
żność centralistyczna prowadząca do przenie­
sienia siedziby Towarzystwa z Krakowa do 
Lwowa. Dążność ta raz występuje z szere­
giem oskarżeń, posuniętych niekiedy aż do 
potwarzy i systematycznego dyskredytowa­
nia, przeciw którym na szczęście najlepszą 
obroną cyfry dowodzące rozwoju Towarzy­
stwa. Innym razem atak wymierzony z prze­
ciwnej strony upozorowany potrzebą zmia­
ny statutu w duchu liberalnym i chęcią 
uorganizowania nowych bezpośrednich wy­
borów na ogólne zgromadzenie. Wreszcie 
gdy i ten manewr zawiódł, podnosi się żą 
danie zwoływania kolejno ogólnych zgro­
madzeń do Krakowa i do Lwowa, czego 
znów naturalnem następstwem byłaby w 
końcu zgubna zmiana statutu i ruina po 
myślności Towarzystwa.

Przywykliśmy już do tego ducha anta­
gonizmu, który bywał częstokroć jedynym 
bodźcem do organizowania instytucyj we 
Lwowie, mających na celu osłabić istnieją­
ce już instytucye krakowskie, choćby one 
zaspakajały całkowicie potrzebę kraju. 
W ten sposób powstały akcyjne Towarzy­
stwo ubezpieczeń we Lwowie, osobne To­
warzystwo sztuk pięknych itp. Wszelako 
antagonizm podobny bywał mniej szkodli­
wym. bo wiódł do współzawodnictwa za­
wsze korzystnego. Gorszym odeń o wiele 
jest ów duch hegemonii i centralizacyi lwo­
wskiej, który gotowe już ustalone instytu­
cye pragnie ściągnąć do jednego ogniska, 
narusza bowiem zasadę wolności i au­
tonomii, jak  obraża uczucia narodowe. Pra 
wdziwej wolności przeciwnem jest porusza­
nie z miejsca tego, co się dźwignęło o wła­
snych siłach; autonomii zaś przeciwnem 
jest ściąganie w jedno centrum wszelkich 
zakładów i instytucyj będących wyrazem 
życia samodzielnego. Czemże innem jest 
ta dążność pozbawienia Krakowa jedynej 
instytucyi rozszerzonej na całą Galicyę, je ­
śli nie chęcią poniżenia miasta, które bądź 
co bądź pod względem narodowym zasłu 
giwałoby na pewne uwzględnienie.

KraKÓw wcielony do Galicyi, z wolnego 
miasta przemieniony na powiatowe, nie skar­
żył się wcale na podległość swą dla stolicy 
prowincyonalnej i na scentralizowanie władz 
i reprezentacyi we Lwowie. Nie zdarzyło się 
ani razu, aby posłowie krakowscy uskar­
żali się publicznie na konieczność jeżdże­
nia na sejm do Lwowa. Wniosek hr. Go 
lejowskiego postawiony jak  gdyby dla żar 
tu na jednem z ostatnich posiedzeń osta­
tniej kadencyi, proponujący kolejne zbiera­
nie się sejmu we Lwowie i w Krakowie, 
pomiędzy posłami zachodniej Galicyi nie
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liczy z pewnością zwolenników. Nie chce 
my bowiem hegemonii i centralizacyi pro 
wincyonalnej, ale chcemy jedności kraju 
W dawnej Rzeczypospolitej mogły się zbie­
rać sejmy to w Grodnie, to w Warszawie 
lub innem mieście koronnem, bo Rzeczpo­
spolita była szeroką, a duch odrębności 
prowincyonalnej jeszcze żywym; w Galicyi, 
gdzie jedno miasto od drugiego leży o 12 
godzin drogi, byłoby to śmiesznością. Sko 
ro posłowie nie uskarżają się na uciążli 
wość podróży do Lwowa, skoro delegaci 
Towarzystwa kredytowego z zachodniej Ga­
licyi we Lwowie się zgromadzają, dla cze­
góż ta jedyna wzajemność dla Krakowa 
zjazdu członków Towarzystwa ubezpieczeń 
miałaby się stać uciążliwą? Skarg tego 
rodzaju nie słyszeliśmy: przeciwnie pobyt 
członków Rady nadzorczej i ogólnego Zgro­
madzenia z zachodniej Galicyi w K rako­
wie bywał powodem usunięcia nie jednego 
uprzedzenia, porozumienia i silniejszego ze­
spolenia obywateli z różnych części kraju 

Dążność centralizacyi lwowskiej, podo 
bnie jak  antagonizm dwóch miast i dwóch 
części kraju, ma jedyne źródło w dzienni­
karskich poduszczeniach. Jest to także w 
swoim rodzaju owa zasada divide et impera. 
Im mniej będzie wspólności między oby­
watelstwem wschodniej a zachodniej Gali­
cyi, im więcej podniesie się uprzedzeń i 
niechęci, tem więcej można prowadzić na 
pasku opinię; im więcej instytucyj skoncen­
trowanych we Lwowie, tem łatwiejsza agi- 
tacya, zwłaszcza, gdy rozdawnictwo posad 
przy kierownictwie tych instytucyj będzie 
zawisłem od nacisku rzeczonych dzienni­
ków i od protekcyj koteryjnych.

Podnieśliśmy wystąpienie Gazety narodo 
wej, jako jeden z symptomatów centraliza­
cyi lwowskiego dziennikarstwa, które coraz 
więcej modeluje się na wzorach wiedeń­
skich. Mamy ufność, źe niezdoła ona wy­
wołać stronnictwa centralistów galicyjskich 
tak w sprawie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia, jak  i w innych kwe- 
styach publicznego i obywatelskiego życia.

KORESPONDENCI A „CZASU1:

L w ó w  23 maja.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komitetu 
przedwyborczego, wybranego przez koło poselskie. 
Komitet ukonstytuował się, wybierając przewodniczą­
cym Dra Piotra G ro ssa , zastępcą przewodniczącego 
Dra L o e w e n s t e i n a ,  rabina lwowskiego. Na po­
siedzeniu byli obecnymi wszyscy komitetowi prócz Dra 
Kamińskiego, który nieobecność swą usprawiedliwił. 
Komitet postanowił bezzwłocznie przystąpić do utwo­
rzenia komitetów miejscowych w okręgach wybor­
czych, które miałyby niejako przygotowywać pole dla 
przyszłych wyborów. Uchwalił również wydać ode­
zwę do wyborców i rozdzielił prace przygotowawcze 
pomiędzy swoich członków.

Wiedeń 23 maja.

(J. H.) Nie omyliłem się pisząc w przeszłym li­
ście, ie wyjaśnienia, których udzielił hr. Andrassy o 

Isytuacyi politycznej, nie będą w stanie uspokoić u- 
mysłów. Dzisiejsze dzienniki, jakkolwiek bardzo oglę- 

! dnie obchodzą się z hr. Andrassym, przyznają, ze 
niejzadowolniły ich wyjaśnienia, jużto dlatego, ze me 
wyczerpują całej kwestyi, już to z powodu, ze w

głównej części zostawiają otwarte pole domysłom i 
domniemaniom. Bo nawet samo zapewnienie, że mię 
dzy mocarstwami stanęła silna umowa, me wiele za 
powiada, skoro, jak się wyraził hr. Andrassy, poro­
zumienie to nastąpi w każdym wypadku osobno. Są­
dzę, że hr. Andrassy nie użył tego wyrazu bez na­
mysłu, a wiadomo co pod tem wyrażeniem rozumieć 
należy. Porozumienie się co do każdego szczególnego 
przypadku znaczy właśnie, że nie stanęła ugoda o 
szerszych podstawach, że kontraktujący dziś tak, a 
nazajutrz innego mogą być zdania, że zatem w ka­
żdej chwili to co dziś stanęło, jutro może być m- 
czem, źe więc wreszcie iluzorycznym jest pewnik po­
stawiony przez hr. Andrassego, że pokój na wszelki 
sposób obecnie zapewniony, skoro lada chwila i lada 
wypadek mogą sprowadzić nową sytuacyę, wymaga­
jącą dopiero osobnego porozumienia się mocarstw. 
Gdzie leży gwarancya, że to porozumienie, zawsze 
tak gładko się osięgnie, jak tym razem? Zresztą — 
a to właśnie cechuje niespokój i ogólną opinię — 
nawet samo porozumienie między mocarstwami, gdy­
by już żadnym nie ulegało powątpiewaniom, nie 
wiele jeszcze przyczynia się do uspokojenia umysłów 
bo jakkolwiek ogromny wpływ wywiera na bieg rze­
czy jednomyślne ich postępowanie, to przeciez wstrzy­
mać go zupełnie nigdy nie będą w stanie. Któż y 
bowiem obliczył naprzód te wszystkie mespodzian i, 
które nas czekają jeszcze na półwyspie Bałkanskim .

Nadto bardzo wiele do myślenia daje postępowa­
nie Anglii w piekącej kwestyi. Jak wiadomo, me o- 
świadczyła się jeszcze dotąd Anglia, na memoiyał 
ks. Gorczakowa, zawierający postanowienie konferen 
cyi, a są nawet skeptycy, podciągający w wątpli 
wość doniesienie, że Francya i Włochy przyrzekły 
już zgodę na uchwały berlińskie. Wątpliwość ta zda­
je się nie ma podstawy, ale natomiast Anglia widać 
bez ogródki nie przystaje na politykę trzech kancle­
rzy, wychodząc z zapatrywania, że Europa mimowie- 
dnie służy teraz celom i zabiegom polityki rosyj 
skiej. Dziś, jak głoszą, ma nadejść odpowiedź Angin 
do hr. Andrassego, ale wiadomo już, że wypadnie 
ona odmownie, a nie jasnem jest tylko, jakiego ro­
dzaju będzie to wyłączenie się Anglii z rzędu mo­
carstw traktatowych. A nie byłoby ono pozbawione 
głębszego znaczenia, mimo tego, gdyby nawet Anglia 
sama jedna stanęła przeciw wszystkim pięciu mocar­
stwom. Anglia jako potęga morska, dorosła siłom zje­
dnoczonej floty europejskiej, a jeżeliby przyszło do ja­
kiegokolwiek dalszego naruszania traktatu paryskiego, 
to zapewne i Anglia nie pozostałaby w tyle, a mogąc 
tylko flotą działać,przedewszystkiem by się wyzwo­
liła od postanowień konwencyi paryskiej co do pra­
wa morskiego a mianowicie korsarstwa. Konwencya 
ta z r. 1853, ułożona ur ,;dzy mocarstwami trakta- 
towemi, jak wiadomo, uregulowała jako tako barba­
rzyńskie zasady prawa morskiego, aż po ówćzas będą­
ce w użyciu, i zniosła korsarstwo. Teraz w Anglii 
skazanej niejako na niemego świadka wypadków no 
Wschodzie rozwija się silna agitacya za tem, aby rząd 
angielski wypowiedział odnośną konwencyę, znoszącą 
korsarstwo. Z unieważnieniem bowiem przepisów zno­
szących korsarstwo, Anglia swą ogromną przewagą 
morską wywrzećby mogła nacisk na wszystkie pań- 
stwa europejskie, narażając ich cały handel zamor­
ski na zniszczenie, ich okręty kupieckie na zatratę. 
Dla tego też wyjaśnia się ta silna dążność ludności 
angielskiśj do powrócenia na nowo do korsarstwa, 
albowiem w tym jedynym punkcie Anglia jedyny 
wpływ i nacisk może sobie zapewnić.

Właśnie gdy mam zakończyć list mój, telegraf 
przynosi wiadomość. Lord Derby w Izbie wyższćj 
parlamentu angielskiego oświadczył wreszcie, źe ga- 
binet po dłuższej rozwadze odmówił przystąpienia An- 
glii do proponowanych przez konferencyę berlińską 
kroków. Ciekawym jest komentarz, który daje do te- 
go lord Derby. Powodów czemu rząd angielski od­
mawia współdziałania, nie może, jak się wyraża, przy- 
toczy<5, bo na to potrzebaby było przytoczyć i treść 
propozycyj samych, ale lord Derby poddaje zarazem 
treść tych ostatnich krytyce, mówiąc o nich, że nie 
prowadzą do uspokojenia powstańców; tylko z okoli­
czności, że propozycye nie są zdolne przynieść spo­
koju Anglia nie bierze udziału, a me dla tego, że 
jej nie zaproszono na konferencyę. Cała ta odpo­
wiedź tchnie widocznie niedowierzaniem wobec Ro- 
syi. Lord Buchanan dziś stanął w Peszcie, by wrę­
czyć odpowiedź tę hr. Andrassemu.

P e s x t  22 maja.

/ \  Na dzisiejszem pełnem publicznem posiedzeniu 
delegacya austryacka uchwaliła, prawie bez rozpraw, 
cały budżet wydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych 
na utrzymanie marynarki i budowę okrętów w 18 < < 
r. Przyjęła ona bez zmiany wszystkie wnioski swej 
komisyi budżetowej, które niewiele się rózmły oo
propozycyj rządowych. . , . .

Ministerstwo marynarki żądało w s w o i m  projekcie 
budżetu na wydatki zwyczajne w 1877 r.: 8, i2(,_ 
złr. przeto więcej tylko o 364 złr. niż uchwali y 
delegacye na te wydatki w 1876 roku. Według za» 
wniosków komisyi budżetowej przyjętych dzisiaj przez 
Delegacyę austryacką, wydatki zwyczajne na mary­
narkę w 1877 roku wynosić mają: 8,154,890 z ł r ; 
przeto mniej o 570,000 złr. niż uchwalono na te wy­
datki na 1876 r.

Mianowicie uchwalono: 1) płace (admirałów, on- 
cerów, inżynierów, maszynistów itd.) 1,091,000 złr.;
2) żołd i mundury: 1,035,000; 3) służba na lądzie: 
450,000 złr.; 4) służba na morzu 1,231,300 z ł r ;
5) zakłady morskie (urząd hidrograficzny, akademia 
morska, morska szkoła realna, szpitale) 280,070 złr.;
6) utrzymanie materyału marynarki (zakup mate 
ryałów, naprawa i przebudowanie okrętów) 3,189,400 
złr. Na ten wydatek żądało ministerstwo 3,730,760, 
ale delegacya wykreśliła kwotę 541,360 złr., któ- 
rój -się domagano jako pierwszćj raty na budowę o- 
krętu kazamatowego „Drache“ który miał kosztu 
wać 4,971,000 złr. a miał być budowany w miejsce 
fregaty pancernej tegoż nazwiska niezdatnej do słu­
żby; 7) budowy na lądzie i morzu oraz różne wy­
datki marynarki 424,000 złr.; 8) pensye wysłużone 
229,680 złr.

Na n a d z w y c z a j n e  wydatki ministerstwo mary­
narki żądało 1,327,780 złr., gdy na 1876 r. uchwa­
liły delegacye te wydatki w sumie 1,269,984 złr., 
przeto żądano na rok 1877 więcój o 57,796 złr. Po­
nieważ tak komisya budżetowa jak następnie delega 
cya uznała wszystkie pozycye tych wydatków uzasa 
dnionemi, przeto przyjęła bez zmiany cały projek 
rządowy wydatków nadzwyczajnych na marynarkę w 
powyżej wskazanój sumie. Największa pozycya w tych 
wydatkach nadzwyczajnych jest 700,000 złr. jako 
trzecia rata na budowę okrętu pancernego kazama­
towego „Tegetthof,“ który ma kosztować do siedmiu 
milionów złr.

Cały ten budżet wydatków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych uchwaliła dziś delegacya austryacka prawie 
bez rozpraw, jak wspomniałem, gdyż tylko delegat 
S t e u d e l  zabrał głos proponując ponowienie zeszło­
rocznej rezolucyi, w której delegacya żądała, aby 
marynarka austryacko-węgierska zakupywała dla o- 
krętów parowych węgiel krajowy a nie angielski. 
Ministerstwo marynarki opierało się w r. z. uchwa­
leniu tej rezolucyi przedstawiając, iż z dostawą do 
Poli, gdzie jest główny port wojenny austryacki, wę­
giel angielski, znacznie lepszy, a sprowadzany mo­
rzem, jest tańszym niż węgiel ze Szląska austrya- 
ckiego przywożony, albowiem do Poli nie--ma kolei 
żelaznej. Jednak przyrzekło ministerstwo,(jak tylko 
kolej w budowie będąca* zostanie ukończona do Poli, 
marynarka zaopatrywać się będzie węglem krajowym. 
Wskutek tego oświadczenia ministerstwa, komisya 
budżetowa nie wniosła już ponowienia rezolucyi.

Po uchwaleniu budżetu marynarki, zamknął pre­
zes krótkie publiczne posiedzenie delegacyi, a rozpo­
częła się zaraz narada jej komisyi budżetowej. Na 
porządku dziennym tej narady stał budżet wyda­
tków zwyczajnych na armię w 1877 r. Na wydatki 
te ministerstwo żądało 91,270,709 złr.; po potrące­
niu zaś własnych dochodów armii w kwocie 4,433,475 
złr., potrzebaby było na pokrycie wydatków zwyczaj­
nych dla utrzymania wojsk w 1877 r . 86,836,234 złr.

Nie będę tu podawał treści długich rozpraw ko­
misyi nad każdą pozycyą tych wydatków; powiem 
tylko, iż najdłuższa dyskusya na dzisiejszem j ej po­
siedzeniu trwała nad wnioskiem p. Demla, który pro­
ponował: aby z funduszu żłożonego dawniej z opłat 
wykupujących się od służby wojskowej, wziąć dzie­
sięć milionów złr. na pokrycie części wydatków na 
armię w 1877 r. Wniosek ten odrzuciła większość 
komisyi, i bardzo słusznie, gdyż sprzeciwiały mu się 
nietylko powody prawne, ale także wzgląd na dobro 
monarchii. Fundusz ten wynoszący 28 milionów złr., 
jest jedynym gotowym pieniądzem na wszelki nad­
zwyczajny wypadek, a procenta od tego funduszu u- 
żywane są na dodatki do żołdu dla podoficerów, aby

ich zatrzymać pod chorągwią p0 wysłużeniu lat służ­
by gdyż, jak wiadomo, dobroć armu zależy w zna- 
cznef części od większej liczby wyćwiczonych podofi-

“ MsTe■’o la d y ^ b u d ż e t e m  wydatków zwyczaj­
nych ministerstwa wojny prowadzić będzie komisya 
budżetowa na jutrzejszem posiedzeniu; następne zaś 
pełne posiedzenie Delegacyj odbędzie się we ę, 
na którem uchwalać będzie budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pomimo obszernych rozpraw o po o 
żeniu politycznem i stanie sprawy wschodniej na so- 
lotniem posiedzeniu komisyi budżetowej przy roz­
trząsaniu tego budżetu, będą się także toczyć roz­
prawy o tym przedmiocie na środowem posiedzeniu
Delegacyj. _ . . ,

Czynności Delegacyi węgierskiej postępują aaieKO 
wolniej, albowiem Izby sejmu węgierskiego równo­
cześnie obradują, przeto delegaci węgierscy mają 
daleko mniej czasu niżeli austryaccy i dotychczas 
iomisye Delegacyi węgierskiej nie roztrząsnęły je­
szcze żadnego działu budżetu. , ,  ,

Na zakończenie tego listu dodam wiadomość ty­
czącą się sprawy wschodniej. Na konferencyach ber­
lińskich oprócz noty, którą mocarstwa europejskie 
przedłożyć mają Porcie (a na którą to notę zgodziły 
sie iuż Francya i Włochy; zaś Angha dotychczas mc 
nie odpowiedziała), ułożono także instrukcye jedno­
brzmiące dla posłów mocarstw europejskich w Stam­
bule Ja wypadek jakiego wybuchu fanatyzmu muzM- 
mańskiego. Te instrukcye były udzielone także rzą­
dom innych mocarstw z zapytaniem, czy zgodzą się 
na nie i podobne swoim posłom prześlą. Otóż we­
dług ostatniej wiadomości, rządy: austryacki, niemie­
cki i rosyjski postanowiły podobno przesłać te m - 
strukcve posłom swoim do Konstantynopolu nie cze­
kając na odpowiedź aDgielską.

Na 24 i 25 t. m. będą proszeni członkowie de­
legacyi austryackiej i węgierskiej na obiady do Ce­
sarza. __________

Rzym 20 maja.

Rezultat konferencyi berlińskiej nie zadziwił tu ni­
kogo. Przewidywano, że do porozumienia zupełnego 
nie przyjdzie i że trzćj kanclerze rozjadą się, nie 
zgodziwszy się na rozwiązanie kwestyi wsckodmćj, 
ctora może czas jakiś pozostanie w statu quo, ale 
która niewątpliwie musi sprowadzić groźne zawikła- 
nie. Dyplomacya czuje się bezsilną wobec krzyżują­
cych się interesów trzech mocarstw i mepotrah utrzy­
mać długo spokoju w naprężonych stosunkach. Nikt 
może sobie w tćj chwili na prawdę wojny me życzy, 
io nikt przewidzieć nie może, jakiby wzięły obró 
wypadki, gdyby przyszło w mieczu szukać zgody, 
ale w każdej niemal chwili nieugaszone zarzewie na 
wschodzie może wielkim wybuchnąć płomieniem i 
przenieść pożar w samo serce Europy. , . .

Tu bardzićj niż gdziekolwiek potrzebują pokoju i 
z obawą spoglądają ku Berlinowi, zkąd królestwo bie­
rze rozkazy. Gdyby przyszło do starcia, Włochy chę- 
tnieby zajęły neutralne stanowisko, ale go zająć za­
pewne nie będą mogły. Nie ulega wątpliwości, źe 
istnieją jakieś tajne układy między królestwem a Pru­
sami, a nowy gabinet silniśj jeszcze jest związany 
z polityką kanclerską, niżeli ostatnie mimsteryum. 
Podobno nawet p. Keudell bardzo szorstko traktuje 
tych panów i tonem rozkazującym do nich przemawia. 
Nie jestto może bardzo zręczna polityka, gdyż w kró­
lestwie Włoskiem nigdy nie trzeba zapominać, że się 
jest na klasycznćj ziemi dyplomacyi, ale widocznie 
nowy ambasador czuje się bardzo silny i całkowicie 
panem sytuacyi, gdy woli nawet w Rzymie trzymać 
się teutońskiego systemu. _ _

Wiele ostatniemi dniami pisano w tutejszych i za­
granicznych dziennikach o odwołaniu francuskiego am­
basadora przy Stolicy Swiętój p. de Corcelles. Jest 
w tem tyle prawdy, że dzisiejszy gabinet życzyłby 
sobie bardzo rozpoczęcia kampanii przeciw Watyka­
nowi przez usunięcie ciała dyplomatycznego, repre­
zentującego państwa katolickie przy Stolicy Swiętój 
i odjęcie Papieżowi tćj ostatnićj oznaki niepodległo­
ści wobec rządu włoskiego. Więcój sobie jeszcze te­
go życzą w Berlinie i ztamtąd już nie poraź pierw­
szy wyszedł plan wspólnój dyplomatycznój akcyi prze­
ciw Stolicy Swiętój. Gdyby rzeczywiście przyszło do 
odwołania ambasadora francuskiego, to zapewne na, 
jego miejsce rząd wersalski nikogoby nie przysłał, 
pozostawiając w Rzymie pierwszego sekretarza w cha­
rakterze charge di affaires. Dopóki jednak p. Dufau—

Część literacko-artystyczna Czasu z d. 16 maja 
obejmuje wyciągi z dzienników rosyjskich Golos i 
P e te r s b u r s k ie  Wiedomosti, odnoszące się do kaplicy 
św. Krzyża właściwie Jagiellońskiej w katedrze. Po­
nieważ niektóre szczegóły tak podane przez dzienniki 
petersburskie, jak i błędnie objaśnione w Czasie, po­
trzebują sprostowania, przeto takowe podaję zanim 
osobne sprawozdanie o przebiegu restauracyi ogłoszę.

Kaplica Jagiellońska, jak nie była tak nigdy na­
zywana być nie mogła r u s k ą .  Zbudowana pod we­
zwaniem św. Krzyża, tak była znaną w wizytach ko­
ścioła. Kiedy X- referendarz Sołtyk postawił wielkie­
mu Biskupowi i senatorowi ogromny a niefortunny 
nagrobek, poczęto nazywać ją  „Sołtykowską“ i my 
starsi długie lata znaliśmy ją  pod tem nazwiskiem, 
póki zwrócona uwaga znawców me/przywróciła jej wła­
ściwego miana. Kaplica ta, jak niektórym podobało 
się mniemać, niebyła wcale stawiana dla Zofii, czwar­
tej żony Władysława Jagiełły, księżniczki Ruskiej; 
stawiana była, jak to każdy łatwo sprawdzić może 
w Miechowicie, przez Elżbietę Rakuską żonę Kazimie­
rza Jagiellończyka i opatrzona nie tylko bogatym 
aparatem, ąle liczną służby duchowną, łacińską a nie

słowiańską, czegoby Rakuszanka pewno nie zrobiła. 
Rok jej stawiania wiadomy i pewny tak, jak ty (ko  
jaka data historyczna pewną być może, 1471; nie- 
należy przeto błędnemi dowody podawać jasnej praw­
dy i faktu pewnego w wątpliwość. Kaplica ruską 
nie była, ale fundatorowie ruskiem nie bizantyńskiem 
malowaniem przyozdobić ją  chcieli, co dziwićby mo­
gło w kaplicy czysto-gotyckiej i z gotyckiemi ołta­
rzami, gdybyśmy niewiedzieli, jak wiele krwi ruskiej 
i żywiołu ruskiego było w Jagiellonach. Że ruscy ma­
larze ją  malowali, kiedy i z czyjego rozkazu, na to 
dowód w napisie równoczesnym, który znany był ze 
Sarnickiego, ale który wapnem i napisem pokryty 
wydobyć i z jak największą sumiennością wodząc de­
likatnie pędzlem po dość wyraźnych dawnych lite­
rach przywrócić się udało. Napis i ołtarze równo­
czesne świadczą o fundatorach, malarzach i przezna­
czeniu kaplicy. Tyle co do dziwnego przypuszczenia 
jakoby była kiedykolwiek ruską..

Co do samych malowideł, mojem zdaniem _ należą 
jakie można widzieć z tej szko­

ły. Przypominają niesłychanie malowania z cerkwi 
N. P. Znamieńskiej w Nowgorodzie, w soborze Uspien­
skim w Moskwie, do tego stopnia żemoznaby rozu­
mieć, że są jednej ręki, co zresztą dziwić me może 
w szkole, która tak mało zostawia indywidualnemu 
natchnieniu, a gdzie wszystko z góry_ przepisał ka­
non. Tutaj nie kanon św. Bazylego, jak twierdzi u- 
czony Muczkowski, ale kanon św. Dyonizyusza. Za­
raz po rozpoczęciu robót restauracyjnych odbyłem po­
dróż po Rosyi, zwiedzałem bardzo pilnie najstarsze
zabytki malarstwa; lepszych ^muro7w^ ,  m ? T  

w naszej kaplicy nie spotkałem. Zrobiłbym tylkou z

eden wyjątek. Na północnym brzegu jeziora Ilmen- 
skiego na cmentarzu starej osady Grodziszcze, stoi 
samotna i bardzo opuszczona Spaskaja cerkiew. W tej 
cerkwi malowania są mojem zdaniem najlepsze i naj­
dawniejsze, jakie w Rosyi widziałem. Godne pilnego 
niepowiem odrestaurowania, ale zachowania. Szkoła 
ruska mimo sztywności, jednostajności, braku ruchu, 
ma swój urok przez wielką powagę, wyraz w oczach, 
grę kolorów i złota. Ktokolwiek dobrze ją  zbadał, 
jrzyzna, że robi silne wrażenie przez cyklus epiczny, 
łtóry zwykle na podstawie Pisma św. przedstawia. 
Nie-ma nic dziwnego, że Kazimierz Jagiellończyk, 
który mógł ją znać doskonale, zapragnął, aby fun­
dowana kaplica chociaż gotycka w ten sposób była 
malowana. Wówczas o anachronizm w sztuce mało

^Restauracya sama kaplicy św. Krzyża była istotnie 
z jak największą sumiennością przeprowadzona: na­
przód najdokładniejsze sporządzono kalki. P. Ludwik 
Łepkowski z narażeniem zdrowia, dopełniał tej cię­
żkiej pracy i prawdę mówiąc on jeden był w stanie 
jej dopełnić. P- Jabłoński, podróżami swemi, ze 
Wschodem i górą Athos obznajomiony, był jak wska­
zany do tego dzieła, które też umiejętnie w dwóch 
latach przeprowadził. Udział p. Zebrawskiego bez 
którego trudno cokolwiek dobrego w Krakowie zro­
bić, rady p. Matejki gotowego zawsze drogi swój 
czas dla sprawy publicznej poświęcić, dopomogły 
wiele do szczęśliwego dokończenia restauracyi, którą 
możnaby nazwać zupełnie szczęśliwą, gdyby Dziekan 
Kapituły zamiast zamierzonego przywrócenia odwie­
cznej, równoczesnej pewno jeszcze Jagiellonom kraty 
co tak pięknie te ścianę katedry ograniczała, nie by

jej samowolnie zastąpił bramką z lanego żelaza, stó- 
sowną może do parku albo mostu nad strumykiem, 
ale nie do katedry na Wawelu. .

Tyle o tej sprawie, która wkrótce obszerniej bę­
dzie przedstawiona w szczegółowem sprawozdaniu. 
Że pisma rosyjskie uznały to co się zrobiło dla sztu- 
ci, cieszy mnie bardzo. Niechaj ztąd czerpią przeko­
nanie, jak mało uprzedzenia, któreby zresztą obecnie 
atwe były do usprawiedliwienia, działają na nas 

pewnej wyższej sferze. Sztuka nie zna narodowości; 
kaplica św. Krzyża, przez Polskę prawowierną kró­
lom swoim zbudowana sumptem, jest polska i kato­
licka: ale gdyby była nietylko ruska ale rosyjska, 
umielibyśmy w niej uszanować przeszłość i prawa 
nabyte, nie odzierając jej ze znamion właściwych 
ani gwałtem przekazując obcemu wyznaniu. Może to 
niepolitycznie, ale zgodnie z tradycyą naszej prze­
szłości, która mimo kłamstw rozsiewanych ostatnie­
mi laty, wolność snmienia umiała szanować, inaczej 
niż dziś szanowaną^ na Podlasiu. ^  ^

Żywot św. Franciszka z Assyżu
założyciela trzech zakonów

przez O . P r o k v p a ,  K a p u c y n a .

(Tom I. — Kraków 1876).

Podziwiać przychodzi płodność autorską bogomyśi- 
ności oddanego zakonnika, który pozbawiony możno­

ści żywem słowem rozgrzewania serc ku miłości Bo­
ga i naśladowaniu Jego wybrańców, uchwycił w 
_podeszłym już wieku za pióro. Słynny przed laty z 
swej wymowy kaznodziejskiej 0 . Prokop kapucyn nie 
o literacką przychodzi dobijać się sławę, zyskał on 
już bowiem coś cenniejszego nad rozgłos w świecifl 
uczonym, bo wzięcie i popularność tam, gdzie dotąd 
nie dochodziły książki, bo pod strzechą włościań. Ży­
woty Świętych Pańskich O. Prokopa w przeciągu 
niespełna dwóch lat w podwójnem wyczerpnięte zo­
stały wydaniu. Mimo obszerności dzieła i stosunko­
wo wysokiej ceuy, na liście prenumerantów przewa­
żała liczba włościan. A jednak 0 . Prokop nie jest 
wyłącznie ludowym pisarzem, nieżstępuje i nie nagi­
na się w niczem do tego tonu, jakiego używano czę­
stokroć chcąc przynęcić prostaczków do książki. N19 
prostacza maniera ale prostota czym książkę zrozu­
miałą i przystępną dla wszystkich, l nietrzeba ani 
naginać formy, ani pomijać wyższych kwestyj, czyto 
teologicznych, czy nawet filozoficznych, aby być po­
pularnym wobec ludu. Tajemnicę tego jak w ogóle 
klucz do oświaty ludu posiada wyłącznie kościół. Bez 
przerwy przez usta kaznodziei naucza on prosta­
czków i czyni im zrozumiałemi najwyższe prawdy i 
najzawilsze, niezgruntowane kwestye. Niedziw też, że 
dar ten z kazalnicy przeniesiony do książki tea 
wywiera wpływ. Uniwersalność prawd religijnych sto­
sujących się do wszystkich, bez różnicy stopnia wy­
kształcenia lub stanowiska spółecznego, jest źródłem 
owej równości w wykładzie tych prawd, że z jedna­
kim pożytkiem czerpać z nich mogą mędrcy jak i 
prostaczkowie. Są jednak i w kościele różne szczeble 
i stopnie, różne, że tak powiemy posługi ku temu



re zostający w ścisłych stosunkach przyjaźni z tutej­
szym ambasadorem jest u steru gabinetu, będzie z
d S f C1l l f r0nir Stun0T k x Swe2° towarzysza mło- przywiązania
ł i n  r  f 16d0ZWxT ’ 7 odwołano P- de Coreelles z pa- stawać 
łacu Colonna. Nie ulega jednak wątpliwości, że ra­
dykalne stronnictwo we Francyi w swój nienawiści 
do Kościoła pomaga polityce kanclerskiej i ułatwia 
mu pracę w ministerstwie spraw zagranicznych. Za­
rzuty jakie czyniono ambasadorowi francuskiemu w 
komisyi budżetowej były tak śmieszne, że trudno się 
me domyślać jakiejś ukrytej myśli w całym prze­
biegu tej sprawy. Kto cokolwiek zna położenie

Racz W. A. Mość przyjąć szczere podziękowanie 
moje, oraz wyraz głębokiego poważania i rzetelnego 

, czci, z któremi mam zaszczyt pozo-

CZAS z Czwartku 25 Maja 1876.
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Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański.
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sanitarnych, a pozostał przy katedrze anatomii pato­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wiemy, że 
Dr Biesiadecki ma imie ustalone i znane szczególniej 
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sobie, ze Polacy są jeszcze politycznie - potrzebni, że tykanie". (Jak’o n C T  w L . f l  ^  Ŵ  W celu do Wiednia i przywiózł z sobą, jak za-
mogą odegrać jeszcze jakąś rolę w przewrotach po- dziw!). O Sławianach wesierslrich Ł  v nad po-1 wsze— obietnicę. Ta okoliczność była mu powodem sta-
2 1 ,eT L eJ J 1 Eie“ 0zemy zar?czy(5’ czy d0 że rozdrażnienie ich przeciw f ? iau81‘ ° P°Sadę we Lwowie ’ która S° oddala od

tych złudzeń niepastrajają ich uboczne wpływy". wobec widoku prawdopodobnocf, t w w L  • Madia,ro™- dotykwasowego jego kierunku naukowego. Pomimo
n -UZy9 do ,,ubocznych wpływów" ko-1 ce Sławian południowych z nod i ^  I ®taraA.ze 8trony Uniwersytetu nieodstąpił od tej myśli,

respondent tłumaczy następnie tem , że i hr. A n -1 biera bardzo groźne rozmiarv i L  ?  Tiireyx, przy-1 stawiając dłuższe pozostanie tutaj zawisłem od zbu-
draptly; C iaż oficyalnie niewydający się ze swą dla zapominając, iż podobne rozdVażnientfiU f i  ^ wania noweS° zakładu anatomiczno - patologicznego.
Polaków sympatyą, prywatnie jednak kokietuje ich, było zaburzenia Słowian prnedw w f  wywoM « J “  Wczorajszy obchód na cześć profesora był także po-
zaszczvcaiac ,akohv swo™ _.U  IJ  , OIOWlan P™eciw Węgrom w r. 1848. |łączony z prośbą zatrzymania go w Krakowie.

o wspomnianej owacyi pochód ze światłem ruszył 
koła Rynku i wrócił do zakładu anatomicznego,

do Czech: „Byłem ja niedawW‘w Pradzk“ —’ I d ,7 e le v fL ZOn-°- uslyszan0 odP°wiedż od
—  • na próżno głosiły niektóre cn70i * I delegacyi uczniów, która była u profesora, iż z powodu

” ,, ' ? . niektóre gazety, ze I stanu zdrowia i ze względu na brak zakładu odnnibhczna Czechów w stosunku do liosvi ule, I • , ■ ! , zaaiaau oapo-
■jyvr j ,  „uwioruzą ouwiem z pewnością, że znana Igła zmianom Rum,;™,,;,,; i y I  I wiednieg°, me może uczynić prośbie zadosyć.
'roklamacya polskich emigrantów w Londynie prze-1 wolenie o to Ł  • t  chwilowe mezado-l —  Pogoda zdaje sie ustalać. Jutro też w ogrodzie

W1“ y a s ię 6 następnie wszechstronny korespondent K m ' w ł S ?  I
tyi wschodniej, a raczej ku uwagom, jak na w Rosye i nad ieia w n k  bf T J wiara koglch0 zostai^ych pod opieką męskiego Towarzy-

/Ktt t * ,  viLiYiu. lum;
L  h f  And°rassfiff?o7e czyn?ości sweg0 P^eciwni-1 reszcie i do Czech 
tL L  Andr,issego)_ odznacza się szczególną dla nich pisze on

basadora.

N. Pan pozwolił przyjąć i nosić: radcy dworu i I teresow. nvm
dzynarodowych

kierownikowi starostwa w Krakowie Juliuszowi B o- darczym cenne wskazówki’ do 
b o w s k i e m u  krzvż komandorski  I 0 w d ó w k i ao

cieszą się Rusini, smucą i odczyt publiczny no cukrownictwie" na 
korzyść szpitala dla dzieci. Sam przedmiot w ścisłym  
zostający związku z rolnictwem i przemysłem, powi- 

‘ n być pożądanym dla licznie zbierających się 
Krakowie na zjazdy obywateli, zwłaszcza wycho-

miejscowi
Polacy, księża rusińscy gorąco lecz napróżnó

poselstw t konsulatów w spra-1 cej już bardzo szerokie planynowanemu majorowi hr. Michałowi Z a ł n  s k i p mn  I „r , r v ” *.*:-------“T "  " “g ^ -ic e j  juz oarazo sz
w Bożen order św. Jana Jerozolimskiego. '

dząc z ust obeznanego z nim dokładnie prelegenta.na przyszłość Kończymy na tem. Jeżeliśmy się rozszerzyli, byłomaiynilrniAnnm mALn/i JpCyi, naonczas, wedle zda-1 to nieuniknionem wobec chęci W niedzielę 28go b. m. odbędzie się w Kra-
w r.

,sądu wyższego w Krakowie, mianował Jó- handlowo-politycznych 
zeta b ł u ż e w s k i e g o ,  kancelistę sądu powiatowego i konsulów składanvcl

szczony jest w inseratach dzisiejszego Czasu, na któ-
uwagę czytelników naszych zwracamy.

Zakon kaznodziejski obchodzi tego roku wrąk niewy-1 tylko podrażnićjuz jejtym razem sprawozdaniami o duńskiej
-i?* • T i formie monety, uaiy i

adinntfoWa dJ L kcya u  ,we Lwowie mianowała netarnych przedstawia
n l vqfnnt g° Marc®leg0 J a w o r o w s k i e -  w pierwszym wypadku g o, asystentem przy urzędach cłowych. 11 * - ■ •

Lwowskie Wiadomości Kościelne w Nr. 15
K r# " ik a  M i e i s c o w a ' M B r a n t a M -1. m ia- strvn • n   J . *-e»-u-

dzenie 0 0 .  Dominikanów w Krakowie obchodzi tę 
beatyfikaeyę nabożeństwem w piątek, sobotę i nie­
dzielę d. 2 6 — 28 maja.

—  Dowiadujemy s ię , że p. Z i e l e n i e w s k i  n-

Rzym 11 kwietnia
Najprzewielebniejszy Arcypasterzu! 
Najłaskawszy Księże Arcybiskupie'

, . . ______________  „ .....................................................    . .  . . f 0!n“ ^  "  .*kUd*?1' ^  *7-
■ ; s7,  | cy °nujących do niektórych stowarzyszeń żeglugi oHestnie poisKicb najwięcej mam- która Dr C z e r w

W ««nącb , o handlu [wian i ĄdJn i / ,  w e d l ^ o  1 1 1?' I P f ° f -
nej wielkiej sprawy przyszłości słowiańskichI zboża, uprawie wina i tytoniu, gospodarstwie rolnb I neT^wLlkuL 1 ™ , .  WefB° fef°. mniemanią, złączo- J a n c z e  

K rd to  po «dnbraniu;laska .e g„ p t a a  WasaJ S r t a S T ’t  ° -<W »W• -i j  . .  uoiu i luzp raw ę n r  r  rsnc . K R i n i f i ń s k i p ^ n '  I itr *4-4- 1 *i • . “
a , , . .   o -  *»aazej ii-Niuenanaacn l t. a. Wobec zamierzonego zawarcia I snrawv +7 . 1 Przychodzi do przekonania, że I spostrzeżeń nad rozumiem Ramienirr»nntnrl, n , p „  rat ogłosił, iż właściciel krowy taką ospą do-

L CyS P ieJ Moścl 1 dma 27 marca b. r. wręczony traktatów handlowo-cłowych z kilku państwami daie ubożJei S v  mai ą wy^ czn!?! w kołach inteljgencyi s t a f i ń s k i  wyłożył treść swej rozprawy^ O » r L - 1 °  Zy“ a 25 zl.r- nagrody> jeśli bezzwłocznie 
obdarzyć m ni^rac^ ła^& zyż^^n^ektoraT ’ 1cenny materyał sprawozdanie z Berlina o wpływie I młodzieży i \  d™' akademickiej \braieniach

ł S f c K L L ?  r r J 8.68/ -  » g .  . .  -  S r y sto h
o b o w c ^ u - . a ,  N i e m c a m i ’ n a  r o z w 4 i l r  r °
pełmaoia, drop t a w * .  ,  mistern, robota. droAU J - S S m *  ^ prz«t o »„ j ,

Z i e m i e  P o t e k l e .  g

rze z rąk szanownych W .'A . Mości 'Tako dówTd I %D^ - k *r88pOI!f“ (̂ ? eJ I,wow? ogłasza gazeta
przychylnych J « o  dla mnie uczuć i bratorakiefto >  S  Ó .'.,T 4 .W

x   ’ ■ J
i misterną robotą, droż­

szym jest dla wspomnień ś. p. X. Arcybiskupa Gut­
kowskiego, które się z nim łączą, lecz najdroższym 
dla mnie staje się przez to, że go odbieram w da-

°    I “ł‘uuV 7 XXuu j TV UiCg
ją komitetowi redakcyjnemu. I zabrał właściciel ze wsi przybyły.

e w s k i  przedstawił W y - | —  Straż policyjna znalazła wczoraj na plantacyach

szczeniu Boga, który gorętszą i wyższą miłością z so­
bą łączy nawzajem i zespala tych, na których za-10.v„ 
ipierza obfitsze zlać błogosławieństwo. O! jakżebym]słowie 
Święte Jego Imie z radością błogosławił, gdyby prze- zasadz 
byte przezemnie trudy, i te, które mi jeszcze po­
nieść wypadnie, przyspieszyć mogły dla nas wszy­
stkich te dobrodziejstwa i łaski Boże, o które Stwórcy 
błagać nie przestajemy.

przytrzymał dziś 
Grabowskiego, wy- 

e g o : J robnika^jia kradzieży pszenicy, którą odebrał.
umarł w Bielanach w powiecie Biel- 

miejscowy X. Jędrzej Pleszowski. 
maja uma*ł w Warszawie Władysław

uaiusiawiu i metropolicie unickiemu I Wydziału lekarskiego w vnraw nV ^ r “ - - - - - ^ i ^ u u u i ę i o  w s k i ,  bibliotekarz ordynacyi Krasińskich,
wi: „kardynał w Jarosławiu i kardy- s i a d e c k ^  Profesorowi Dr Bie- autor wielu prac historycznych.
•  -  x  r kw r * f «  - « *  p»*wi, .I -  • aczema obchodu w Niemczech I cenie bundynku szkolnego, przyczem burmistrz Dr

swoim charakterze; w Polsce I Andrzej Marek zda sprawę z trzechletnich czynności 
zastępowano pochodniami brak I ustępującej Rady miejskiej. Tegoż dnia dany będzie

niegdyś|blasku g .śc M o  d„„u“ t  ' J t g F Z Z i “ I « « * -

Ir / /  I • v I} UJ ńl̂ LtililD OlOUńlL LOt WoZjoLt
zasadzkę, * albo nakaz z^ gó7y. L z u m i e J j ' T n f  i s'yjskiego^ dZieje 1 Para,iźowad zamiary rz^da r0' jećtoak^™*

5 2 t s s s »  *1™ t

-  ^  i  s y » - 52S  r i ^ a ś s s
posłannictwu nauczania. Najbardziej jednak, żeby u 
żyć świeckiego i nowoczesnego wyrażenia demokra 
tyczną, bo opartą na cnocie ubóstwa jest ta 
rodzina Zakonów świętego Franciszka, do której 
także należy nasz autor. Niedziw też, że w płodac 
jego pióra przeważa prostota, zewnętrzne ubóstwo 
form kryjące skarby prawd, że zgoła Kapucyn z że­
brzącego zakonu rozdaje jałmużnę zarówno bogatym 
jak ubogim, że dzieła jego są przystępne i pożyte 
czne dla wszystkich,.

Po Żywotach Świętych Pańskich, które obok 
Skargi winny się znaleść w każdym dworku szlache­
ckim, domku mieszczańskim, w każdej plebanii 
w chatach włościańskich na niedzielne czytanie pobożne 
pojawiła się przed parą miesiącami książka bardziej 
już specyalnego zakroju, lubo niemniej przystępna. 
W ykład  litan ii loretańskiej uzupełnia szereg prac 
egzegetycznych i apologetycznych bądź to oryginal­
nych. bądź tłomaczonych, jakie od lat kilku ogłosi 
O. Prokop.

Mamy znów przed sobą dzieło tegoż samego au­
tora w szerszych rozmiarach. Nie będzie to już tylko 
wią eczne czytanie jak Żywoty św iętych , ale praca 

off ry?zn?J>? znaczenia. W Żywotach świętych  wy-
S ? 1 l . 1  SjIaki6m- b° ”ie " » » » «  prc»d-
obecSfl! tuS is?wt n\e g0 d0 P°trzeb duchownych 
inna kiedy było. Jedynem założeniem. Rzecz
historycznego obrazu^O “ a zaPełnid ^erokie ramy 
wielu pisarzy katcdickićh SZ6dł tu Za Wzoremsów lrfór7v "no h;U 7~:“ za Sranicą ostatnich cza­sów, Którzy na hiotoryę spoglądali z wyżyn nrawó
nadprzyrodzonych, a zwracając się ku w i Łryflmo aia nrim.Tr 1 _____ •_rzema się wiary, lub jej zwydgatwa^ukazywah myśl

Nie pierwszy I —  Żywiec 21 maia 
jeunaK raz widzieliśmy w Krakowie, mianowicie od I Przeciw artykułowi i  i • n
r. 1848, fackelzuffl, a zwykle urządzała je młodzież | maja z Żywca umieszczonemu6,
uniwersytecka, z Niemiec ten zwyczaj biorąc. I wodowany^ u“ leszf onemu > CZUJ§ się spo-

Celem wczorajszego obchodu, który wyruszył wie-1 dział R o i  wystąpić z tem sprostowaniem, że Wy- 
orem z Kliniki do mieszkania prof. Biesiadeckiego I snrnwiT Powiatowej mezamedbał w poruszonej tam 
Rynku, gdzie mu przygrywała orkiestra wojskowa dolnvm . obpwiązków, ani nie jest tak nieu-woisknwo I a ni mc jest, laK nieu-

,1 olnym, aby niewiedział, gdzie w razie potrzeby ma

przewodnią, syntezę epoki w tych postaciach, które 
świętością wzbiły się najwyżej. Montalembert w Śej 
Elżbiecie, Dom Gueranger w Sej Cecylii, że innych 
nie wspomnimy, utorowali te szlaki i okazali że 
niema rozdziału między dziejami mistycznemi ko­
ścioła a historyą świecką, że przeciwnie tej ostatniej 
zgłębić niepodobna nieżapytawszy się pierwszej o dro 
gę i o duchową tajemnicę epoki. Oczywiście do ta­
kiego studyum służyć tylko mogą wieki walki za 
wiarę, lub tryumfu wiary. W  pierwszych podziwiamy 
nadprzyrodzoną potęgę, co przez męczeństwa prowa­
dzi do zwycięstwa, pojmujemy myśl Opatrzności, 
co przez gruzy walącego się świata pogańskiego wie­
dzie do zjednoczenia cbrześciańskich społeczeństw. 
W drugich, to jest w epokach zwycięstwa wiary, jej 
panowania jak w wiekach średnich, odgadujemy za 
pomocą tego klucza mistycznego tajemnicę tego usta­
lonego porządku, tej harmonijnej całości, jaką epoki 
:e n^m przedstawiają. Klucza tego mistycznego da­

remnie szukać w epokach indyferentyzmu i niewiary, 
Świętość bowiem na ten czas przestaje być czynni-
nem historycznym, nie jest już szczytem rozwoju 
pociągającym i dominującym nad całością społeczeń­

stwa, ale tylko wyjątkiem, niemal fenomenem, co 
najwięcej,ma ona wpływ i znaczenie indywidualnego 
zadośćuczynienia za ogólne zepsucie i zgorszenie.

Pierwsze, jeśli się nie mylimy, w literaturze na­
szej dzieło historyczne osnute na żywocie świętego, 
ma za tło owe wieki średnie, tak błędnie rozumia­
ne i potwarzane, a których prawdziwego ducha do­
piero szkoła pisarzy katolickich zaczęła tłomaczyć 
Obszerny wstęp książki O. Prokopa „o czasach, 
w których żył święty Franciszek" poświęcony obro-

n e wwkow średnich, wszelako bez ich apologii. Po-
L n  8P°tykamy, nie wpadają też w jedno­
stronność. Natura ludzka była zawsze ułomną i do-
E S ?  Qnf Żyx 1*zboczeii’ wszelak° jak słusznie 
wskazuje autor, różnica owych wieków wiary od dzi-
f w L  -P ga. na tem’ że społeczność nawet wśród 

z i nadużyć uznawała moralność chrześciań-

szyła Zbiorowo “ ł " " ^  » P W„ - - indywidualnie, kruszyła się w żalu,
L g r a s  ;  * *  r»t . < * %

Franciszek z Assyżu na tle wieków średnich wśród 
orszaku świętych w tiarach i koronach, bo wszvstkie 
niemal narody w owych czasach szczycą się święty­
mi na tronach lub w ich pobliżu; wyróżnia sie od 
rębnem posłannictwem, rzeeby można wręcz m zect

, s s ł : *  2 r  j e
c p m I S  Z r / i ,e  -hierarclii M°śt“  
a T t i  g0, n ^ t L * L A “  .a» " W  Tebaidy

w i s r a s a  *  , - “ . a
jak za Montalembertem powtarza 0 . Prokop, była naj- nauki i zakon Benedyktyński zasiał posiewnRniri i o *1* * j  ̂  uoił x ouoi u i | fumv ?»

śladowana za wieków upadku cesarstwa rzymskiego, ciszka g W  TniTfTTT^fTT"" _  MliU"y sw/  T ' r  
dziś byłaby znieważana. nrzod • ą ,y ubóstwaa wyrzeczenia, zbratania

-  - - P . B o g i e m  wobec dumnego rycerstwa w coraz to

■ł a ” ¥ ' 7 M h l - t o n i l !  b j f 3 l e ° 2 l r n j e S i e  w i e l k “ “
£ el n„woczesnyęb h i s J jM w ,JP„jefy„ęM, n ^ y .  i

dostarczały pozorów do potępienia całego ustroju’ L  w ewfTó7n-0-ia przedziałów s ie c z n y c h  zrobił o 
, wałek o postępie i a l n y m  w nowoczesnej w L „  n f ?  J l '  zwykle uważany za pier- 

społeczności. Wiele podobnych fałszów zbija O Pro T Ze£ ? J ™ mot™& n^ozytnych idei, w porównaniu
uo przechwałek o postępie moralnym w nowoczesnej

nich badaniach.
Wszelako zanrzeczvd sie nie da że ustrói i • U ustroi owi współczesnemu?—  przeciwnie, ona 

erokie d L  Zf PrZeCZyj .  ,  ™ J f®udaIny s> « ”a możnych opierała i ich namiętności, ich cele
S t i t o " “ l i s ! ” a j , " f  s Ł ™  » S ,d.!a  r  POlitjcl n e Z KoćcioFa V t o t a U i s K :  
»4 nie można bjlo ’ szcsęćliwioj wybrać postać hh J rewrfucyn wbrew interesom
oryczną, dla okazania iak Kościół dażvł dr -u ‘ . 7  wzpoiczesnym. swietnem świadectwen

c e n ^  i a , t a ° n  i  T ^ t S ' w f f i i - " S  C J S L S .  S Ł J S  " 5 ?
ego świętego męża, co głosił cnotę ubóstwa i pod­

niósł sztandar równości wobec Boga. - -

dążeniom wzpółczesnym. Świetnem świadectwem dla 
wiekj-w średnich jest jednak ten fakt, że nawet naj- 
przeciwm-jsze swoim instytucyom dążenia, gdy wy- 
chodziły z K^-cioła, gdy w imię nauki Chrystusa 
były głoszone, przyjmowała społeczność nietylko

z poddaniem, ale z najżywszym udziałem.
Żywot św. Franciszka, owego serafickiego poety, 

niestrudzonego misyonarza, założyciela trzech zako­
nów a bogomyślności i ubóstwu poświęconego mni­
cha, dostarcza obfitego w cuda i dzieła łaski mate- 
ryału. Wyzyskał ten materyał autor w pierwszym 
tomie swej pracy, nie szukając stylowych efektów, 
ani zdobiąc sztuczną ornamentyką. Z prostotą, lecz 
wysokiem namaszczeniem opowiada on żywot wielkie­
go twórcy zakonów i prowadzi nas po tych ście- 
szkach jego żywota z pobożną czcią i głębokiem 
wmyślemem się w dzieła duchowe. Poznajemy tu 
Kolejno stosunki we Włoszech w wieku XIII za cza- 
s w Innocentego III i soboru lateraneńskiego. Prze­
suwa się postać cesarza Ottona i pierwsze ukazują 
się objawy późniejszej walki cesarstwa z papieztwem.

Rodzina zakonu św. Franciszka mnoży się i roz­
rasta w trzy konary, a wnet natchniona wpływem 
zaKonodawcy św. Klara tworzy zgromadzenie sióstr 
na podobnych oparte regułach.

Zapowiedziany tom drugi dopełni tego zajmujące­
go obrazu dalszym rozwojem „ zakonów św. Franci­
szka i zamknie historyę jego żywota. Nie wątpimy, 
ze ta obszerna praca nie tylko w pośród duchowień- 
• t  \  znaJdzie wzięcie. Jest ona równie pouczającą 
jak budującą, a treść jej historyczna wzbudzać mo­
że zajęcie nawet u tych, co pracę Kapucyna biorą 
w rękę z pewnem uprzedzeniem.

1
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2akać pomocy przeciw Starostwu; gdy jednak od tegoż 
°3nawa} dotąd najuprzejmiejszego poparcia we wszy- 
kich wypadkach, w których podług ustaw do tegoż 

wa<5 się musiał, tak, że życzyćby można wszystkim 
ydziałom rad powiatowych, aby się w podobnem 

płożeniu znajdowały, niezaszła więc potrzeba do ża­
len ia , tem mniej zaś do tego. aby się aż publicznie 
"iaIać. Jeżeli zaś wypadek przez autora artykułu 
Podany, nasunął Starostwu większą trudność w tne- 
fytorycznem załatwieniu, to niegodzi się wobec do- 
yozasowego postępowania Starostwa robić mu zaraz

* tego zarzuty, ile że Wydział R. p. otrzymał d. 9 
JParca r. b. od Starostwa częściową odpowiedź o rezul- 
acie co do zarzutu przeniewierzenia przez tego prze- 
°żonego gminy wydanych mu pieniędzy na zapłatę 
,udzi za uprzątanie śniegu na drodze powiatowej pol­
eskiej, oznajmującą, że tenże z tego zarzutu się

sprawiedliwi!, przedkładając kwity od ludzi do tej 
^boty użytych, w skutek czego Wydział R. p. zarzą- 

na posiedzeniu dnia 1 kwietnia r. b. dalsze do­
godzenie, które z powodu zarzutów osobistych prze- 
C|'v sekretarzowi R. p. przez tego przełożonego gminy 
Podniesionych, sam podpisany prezes przeprowadzić 
P'S co dotąd nienastąpiło, a ma na celu zbadanie, 
C2y te wypłaty przed wniesionem w Wydziale R. p. 
^żaleniem, lub dopiero później uskutecznione zo- 
®tały, aby Wykryć, z której strony wprowadzenie
* błąd jednego lub drugiego urzędu publicznego na- 
®bąpiło. Z tego jednak, co odnośnie do powyższego 
Wrzutu zaszło, mogła powstać w Starostwie wątpli­
wość co do prawdziwości zeznań innych osób przeciw 
temu przełożonemu gminy występujących, a przez 
Wydział R. p. przesłuchanych i potrzeba bliższego 
obadania reszty zarzutów.

Teofil Chwalibóg 
prezes Rady powiatowej.

— Rząd austryacki kupił ogiera hr. Jana Tar­
gowskiego z Chorzelowa „Przedświt/1 który teraz na 
Wyścigach w Preszburgu i Wiedniu a poprzednio na 
•onych wygrywał. Zapłacił rząd za tego 4 letniego 
°giera 23,000 złr.

—- W poniedziałek w nocy zgorzał w Wiedniu 
w znacznej części dom trzechpiętrowy zwany „Nibe- 
hingenhof-1 wychodzący na dwie ulice „Nibelungen- 
Sasee" i „Friedrichgasse", poza ogrodem zamku ce­
sarskiego, a to z pożaru powstałego w sklepie ko- 
rzennym. Mieszkańcy wielką ponieśli szkodę, niektó­
r y  bowiem zaledwie zdołali ujść, nic nie urato­
wawszy.

— Ciekawy w Wiedniu zaszedł wypadek. Niejaki 
Rousseau, literat z tytułu, j e d n a k  n ie  potomek Jana 
^akóba, który jak wiadomo, oddawał dzieci swoje 
do domu podrzutków, wraz z żoną swoją wywiódł 
siostrę swoją wdowę z miasta pod pozorem przejażdżki 
’ Umieścił w pewnym zakładzie obłąkanych. Dowodzi 
to, jak lekkomyślnie do zakładów takich przyjmują, 
byle kto płacił od osoby osadzonej w domu szalonych. 
Rousseau nazajutrz zajechał do mieszkania siostry i 
babrał wszystkie jej rzeczy. Ktoś jednak dał o tem 
siedzieć policyi, a ta uwięziła oboje małżonków Rous­
seau i zarządziła śledztwo tej sprawy.

T e a t r .  Jutro we czwartek dnia 25 maja, komi- 
Czńa opera w 3ch aktach, słowa pp. Clairville, Sirau- 
dau i Kóning, muzyka M. Ch. Lecocqa: Córka pani 
Angot. Początek ogodzinie w pół do ósmej.

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 23 maja przed południem pogoda, po po­
łudniu wicher gwałtowny i mały deszcz; termometr 
od 6-8 doszedł do 22’8 C. Barometr z małym ruchem; 
dnia 24 maja o godzinie 6ej rano stan jego był 739.2 
milimetrów; termometru 12.0 C. Wiatr zachodni.

— We czwartek dnia 25 maja: Święto Wniebo­
wstąpienie Pańskie; w piątek dnia 26 maja: Śgo 
Filipa Nereusza.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Pogląd na górnictwo i  hutnictwo lcrajowe.
Artykuł mój poprzedni (Czas Nr. 75) napisany 

li w celu zwrócenia uwagi reprezentacyi krajowej na 
część tę zaniedbaną krajowego przemysłu, wywołał 
aż dwie odpowiedzi interesowanych stron c. k. gali­
cyjskiego górnictwa. Pierwsza z tych Starostwa gór­
niczego w Krakowie, umieszczona w Czasie Nr. 98, 
druga w Dzienniku Polskim  Nr. 105 i 107, napi­
sana tendencyjnie i uwłaczająca autorowi, który też 
jej nie podpisał, lubo cyfra jego jest przeźroczystą 
i pod nią daje się wyczytać nazwisko urzędnika we 
Lwowie.

Dwie te odpowiedzi miasto uzupełniać się wzaje­
mnie, stają wręcz przeciw sobie, i jak się tu dziwić, 
że w Szczawnem według p. H. W. ma się mylne o 
górnictwie i hutnictwie krajowem pojęcie, jeśli orga­
na jednej i tej samej władzy, mające zapewne wszy­
stkie dane w swem ręku, różnią się nie już w teo­
retycznych naukowych hipotezach, ale w czysto miej­
scowych na rzecz poglądach, które każdemu organo­
wi władz górniczych tutejszych dobrze znanemi być 
winny.

I tak, kiedy Starostwo górnicze powiada że w Bo­
chni, Wieliczce i Swoszowicach do popędu machin 
używa węgla Jaworznickiego, p. H. W. oświadcza, 
że węgiel z Krakowskiego dla mesortowama tegoż 
w kopalniach i wielu zawartych w tymże, a kotły 
psujących siarczyków, do popędu tych machin uży­
wanym być nie może. , .

Dalej czytamy w odpowiedzi Starostwa górniczego, 
że węgiel brunatny wydobywany tylko w Grudny 
dolnej koło Pilzna (graniczącej z podaną przezemme 
Głobikową\ cierpi na zbyt miernych pokładach — 
p. H. W. zaprzeczając powyższemu twierdzeniu, mó­
wi: „istnieje tam ładny pokład węgla brunatnego .

Kiedy Starostwo górnicze uważa obecnie obowią­
zującą ustawę górniczą z r. 1854 za doskonałą, p. 
H. W. przyznaje, że „ma ona wadliwości, ale jest 
liberalną11. I  w istocie, liberalizmu odmówić jej me 
można, odsądzając właściciela od dziesięciny z odkry­
tych na jego własności, a do regaliów należących 
kopalń, których znów nieliberalne ustawy Zachodu, 
gdzie kwitnie a nie upada górnictwo, właścicielom 
ziemi dziesięcin jako słusznie, bo z naturalnego juz 
prawa im należących nie odmawiają, i dla tej to 
wadliwej ustawy górniczej nasz Sejm krajowy poli­
czeniu nafty do regaliów się opierał.

Oświadczeniu Starostwa górniczego, przyznającemu 
upadek industryi naftowej, „jak to p. I- bardzo tra­
fnie opisuje", zaprzecza znów p. H. W. mówiąc: 
„ Co do nafty, zupełnie me podzielam zdania 
p. Idz.“, a napisanie broszury (sic) umieszczę- 
nej w Roczniku Towarzystwa fizyograncznego o azi- 
wacznej teoryi tworzenia się nafty u nas, nazywa zu­
pełnie niefortunnem. Otóż zwrócić tu muszę uwagę 
p. H. W., że w zwyż wymienionym _ Roczniku nie 
ma umieszczonej żadnej mojej o nafcie broszury, ale 
t j l io  3 kartki druku, odnoszące się do samego Bo­

rysławia. Naukowej zaś czysto części opartej na stu- 
dyach moich w Seyssel we Francyi, Yal de Travers 
w Szwajcaryi i Galicyi, opartej wreszcie na grunto­
wnej pracy geologa p. Coquand, drukowanej w A n- 
nales de la Societe Geologique de France i innych 
geologów, a czytanej przez komisyę nzyogranczną, 
umieszczonej tam wcale nie ma.

Prace zamieszczone w rocznikach geologicznyc 
Francyi, wykazują, że nafta w Kanadzie i Pensylwa­
nii amerykańskiej znajduje się w terrenach sylurycz- 
nym i dewońskim, zatem niżej od pierwszych zna­
nych nam pokładów materyałów palnych, i wyklu­
czają jedynie według p. H. W. rozumną hipotezę 
powstania w Aincryco nafty z dystylacyi węgla ka- 
miennego. Zwrócić tu jeszcze muszę uwagę na ważną 
pracę Dr Reichenbacha „Sur Vorigine du petrole 
et ses rapports avec les houilles et 1’huile de la 
Terebentine" z r. 1833.

Co się tyczy powstania nafty w Galicyi z dysty­
lacyi łupku bitumicznego, hipotezy p. Foetterle, ze­
chce p. H. W. przeczytać w tym względzie pracę 
sławnego geologa austryackiego p. Hochstettera, geo­
logów pp. Chancourtois i Coquand, wykazujących 
mylność tejże hipotezy, a z tej ostatniej przekona 
się również, że i na pierwsze ślady wosku ziemnego 
w Księstwach Naddunajskich natrafiono w Okny.

Pan H. W. nie przeczytawszy zresztą dobrze po­
przedniego mojego artykułu, w którym nie porusza­
łem żadnych kwestyj naukowych jako gdzieindziej 
należących, ale rzecz czysto tylko przemysłową, za­
rzuca mi, jakobym napisał, „że nafta w A m e r y c e  
znajduje się w y ł ą c z n i e  w pokładach kredowych", 
ja zaś napisałem: „podobnie jak w Pensylwanii Sta­
nów Zjednoczonych". Otóż tego małego przeistocze­
nia wyrazów „podobnie" na „wyłącznie" i „Pensyl­
wanii" na całą „Amerykę", potrzebował koniecznie 
p. H. W. aby w ten sposób przez siebie postawio­
ną fałszywą tezę, módz z zapałom wychodzącym po 
za kwestye naukowe i techniczne krytykować, szy­
dząc przytem z katolickiego korespondenta Czasu.

Że „z przypadkowo do rąk doszłego Nr 75 Czasu 
p. H. W. artykułu mojego nie czytał nawet uwa­
żnie, ale postanowił sobie a priori zupełną negacyę 
tegoż, dowodzi obrona jego salin bocheńskich, opi­
sując niedawny i nieszczęśliwy a w górnictwie^ łatwo 
przytrafić się mogący przypadek ognia. Zechce 
p. H. W. artykuł mój raz jeszcze uważniej przeczy­
tać, a o ogniu najmniejszej nie znajdzie w nim 
wzmianki, lecz o mowie mianej przed tym wypad­
kiem przez Dra Hoszarda w Radzie państwa malu­
jącej gospodarstwo salin w Bochni. Zapewne jednak 
p. H. W., przyjaciel centralizmu, judaizmu i bez­
wyznaniowości nie czytuje również żadnych mów 
antiurzędowych i znowu dla braku czytania w nowy 
błąd popada.

Co do zalewu salin w Wieliczce, mimo obrony, 
że spowodowanym został szukaniem soli potasowych 
dla niesienia pomocy przemysłowi, wiadomo, że gór­
nicy tameczni zwracali uwagę swych przełożonych 
na zgubne dla salin z powodu zaskórnej wody prze­
bijanie iłów pokrywających kopalnię. Nie mówię, 
aby z tego powodu miano porzucić myśl poszuki­
wań, należało jednak było zbadać pierwej,_ czy środki 
kopalni wystarczają do wydobycia z niej silnego 
wody przypływu, i dla tego to saliny bardzo długi 
czas stały zalane wodą.

Co się tyczy użytkowania glinki ogniotrwałej w 
Krakowskiem, a która według p. H. W. „do gór­
nictwa w Austryi nie należy", niech mi będzie wol­
no zapytać: czy wydobywanie glinki jeśli nie do 
górnictwa w Austryi, to może do ogrodownictwa na­
leżeć winno? Jeśli do górnictwa tylko regaliem 
objęte kopaliny należeć mają, do jakiejże zatem ga­
łęzi przemysłu wydobywanie nafty także do regaliów 
nienależącej liczyć winniśmy? Jak się zaś odbywa 
i czy się odbywa transport materyałów ogniotrwa­
łych, zechce p. H. W. udać się do Andennes w Bel­
gii, gdzie się o tem naocznie przekonać może, w Bel­
gii również i we Francyi przekonałby się, że wła­
ściciele wysokich pieców cegły ogniotrwałej do tych­
że nie wyrabiają wcale, lecz według życzenia po­
trzebującego przez produkującego dostarczanemi by­
wają.

W końcu pomijając wszystkie już inne negacye 
p. H. W., prostuję jego wyrażenie, jakobym był na­
pisał „o znakomitych pokładach węgla w Głobikowy" 
a raczej w Grudny graniczącej z poprzednią, gdy 
tylko o kopalni tej równie jak i o innych pobieżnie 
wspomniałem i oświadczam, że przykrą i niemoże- 
bną jest polemika z człowiekiem, który cały swój 
system krytyki na przekręcaniu cudzych myśli j  słów 
opiera, i tak przekręcone według własnego widzimi 
się dopiero krytykuje. Rzetelna zaś nauka nieuczci- 
wemi środkami posługiwać się nigdy nie potrzebuje.

Nie wątpiłem nigdy, jakoby ministeryum nie po­
siadało dat statystycznych o górnictwie i hutnictwie 
galicyjskiem, potrzebując tychże dla obliczenia zeń 
podatków i wypracowania budżetu; podniosłem atoli 
skargę, że w kraju są one nieznane, mimo, iż mamy 
urzędową Gazetę Lwowską, która daty te ważne 
dla nas w swych łamach umieszczać powinna.

Wreszcie przepraszam łaskawych czytelników za 
niektóre w poprzednim artykule popełnione błędy; 
są mi one jednak tem więcej do wybaczenia, że or­
gana nawet rządowe górnicze, mające wszystkie dane 
w swem ręku i tylko w tej gałęzi pracując, mema-

CZAS z Czwartku 25 Maja 18T8.

ją  o tychże ściśle wyrobionego zapatrywania. O ile 
sądzić mi wolno, podniosłe* w każdym razie ważną 
dla kraju sprawę, której niedostatki w ogłaszanych na 
ten artykuł odpowiedziach jeszcze jawniej się wykazały. 
Środki zaś zaradcze i podniesienie dwóch tych ga 
łęzi przemysłu należą do kraju i państwa, a dałby 
Bóg, by ciemności, jeśli jakie zawisły w tym wzglę­
dzie nad Szczawnem, wisząc zarówno nad Lwowem 
i Krakowem, jak najprędzej rozprószonemi zostały. 

Szczawne 14go maja 1876.
Adam Idzikowski.

Wykaz dochodów KoleiGalic. Karola Ludwika. 
Dochód od 13go do 19go maja:
1876 r. 1875 r.

złr. 179,913 c. 31 złr. 234,710 c. 93 
Dochód od Igo stycznia do 12go maja: 

złr. 2,934,849 c. 09 złr. 3,430,796 c. 48 
Ogółem dochód: 

złr. 3,114,762 c. 40 złr. 3,665,507 c. 41

O ś w i ę c i m  d. 24 maja (telegram).
Na targ dzisiejszy przybyło wołów sztuk 1478, 

płacono za 100 kilo mięsa od 56 do 60 złr., co czyni 
za cetnar 33 V2 złr. Sprzedano wszystkie.
Ajencya Oświęcimska B anku  Gal. handlu i  przem.

W iedeń  dnia 23 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 811, średnio ciężkich węgierskich 917, 
ciężkich bagonów 1044; razem 2772 sztuk.

Galicyjskie płacono po 40 do 48 złr., średnie 48 
do 54, ciężkie bagony od 58 do 60 złr., za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffć Stirbók.

Przyjechali do Krakowa od 2 Igo do 22go maja.
HOTEL W1KT0RYA: Tadeusz hr. Michałowski 

z Wiednia, Aleksander hr. Erdódy z Pesztu, Joanna 
hr. Czapska z Wrocławia, Konstanty Breza z Pozna­
nia, Feliks Meleniewski z Wiednia, Ignacy Śliwiński 
z Warszawy, Dr Karol Maili ze Lwowa, Ksawery 
d ’Abencourt ze Lwowa, M. Kleemann z Moguncyi, 
Leon Pustowski ob. z Wiednia, hr. Paar jenerał ze 
Lwowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Sieciński z żoną 
z Kongresówki, Rudolf Hersch z Wiednia, August 
Herz z Pragi, G. Engelsman z Berna, Sławiński wł. 
dóbr z Kleczy, L. Żywicka wł d. z Szymbarku, Kle­
mens Straszewski z Wrocławia, Leopold Białosuknia 
z Mścichy, K. Weber z Berna, T. Brodowski z sio­
strą ob. z Kongresówki, Jan Wujkowski i Wiktorya 
Wujkowska z Wrocławia, X. Żabicki z Gorlic, Józefa 
Sahaydowska właś. dóbr z Mieczyszczowa, J. Trenka 
ze Smolińska.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

W lllie lm sh a f en  22 maja. Eskadra pancerna 
niemiecka wypłynęła dziś po południu na morze przy 
huku dział. Kontradmirał Batsch jedzie na fregacie 
pancernej „Kaiser".

P a r y ®  22 maja wieczór. Ks. O r ł ó w  wrócił 
tu z Ems i odwiedził ks. D e c a z e s ,  któremu zda; 
sprawę o rezultatach konferencyi z Carem, a jak gło­
szą, Car jest mocno dotknięty odmową Anglii i mia 
oświadczyć, iż przy tej sposobności musi się starać 
o polepszenie położenia Czarnogóry.

Pary® 23 maja. National twierdzi, że ks. De­
cazes zamierza zmienić konsulów na Wschodzie.

Jak w przeszłym roku, tak i obecnie wyciąg ko- 
respondencyi dyplomatycznej przedłożony delegacyom 
pozbawiony jest całkowicie charakteru politycznego. 
Księga brunatna może być cennym materyałem do 
studyów nad systematami monetarnemi, nad ukła­
dami i traktatami handlowemi, daremnie jednak w 
niej szukać wskazówek o stosunku monarchii Au- 
stryackiej do zagranicznych mocarstw. Powyżej poda­
jemy komentarz, jakim Wiener Abendpost poprze­
dziła spis materyałów zebranych w księdze brunatnej.

W wydziale budżetowym delegacyi rozpoczęły się 
rozprawy i pojawiły widoki, dążące do obcięcia pozy- 
cyi ministerstwa wojny. Wszelako są to dopiero 
strzały forpocztowe, bitwa zaś zdaje się, że powtórzy 
sie w tych samych warunkach i z podobnym skut­
kiem co w roku przeszłym, to jest, po małych okro- 
jeniach przyjęcie przedłożeń ministerstwa za pomocą 
interwencyi węgierskiej.

W pruskiej izbie deputowanych rozpoczęły się 
w poniedziałek ogólne obrady nad projektem ustawy 
o wystąpieniu z gmin kościelnych żydowskich. Spo­
sób traktowania tego przedmiotu był wielce zajmu­
jącym, albowiem z partyi liberalnej wykluczyli się 
starozakonni, aby bronić praw synagogi, czego nie

czynili, gdy szło o prawa „starokatolików". Wiado­
mo, że rząd i sejm przyznały występującym z wspól­
ności katolickiej starokatolikom część majątku ko­
ścielnego katolików, że zabrał tym ostatnim wiele 
kościołów, aby je oddać starokatolikom, że rząd s- 
trzymał na urzędach proboszczów i dziekanów, takich 
księży, którzy wyłączyli się z kościoła katolickiego.
Co do dalszej analogii, dysydenci protestanccy, którzy
wystąpili z swojej gminy kościelnej, żadnego niemają 
prawa do majątku gmin protestanckich; a teraz w 
odpowiednim projekcie ustawy tyczącej się żydów 
występujących z synagogi, żydzi tacy nie tylko nie do­
stają części majątku kościelnego synagog, nietylko 
zmuszeni są własnemi funduszami budować sobie bo­
żnice i ponosić wszelkie koszta odrębnej gminy ko­
ścielnej, ale nadto nie są uwolnieni od ponoszenia 
wydatków kościelnych, choć się wyłączyli ze wspól- 
nictwa. Lasker, który występował był z zaciętością, 
gdy szło o prawa katolików, i powiedział był, że 
państwo nie cofnie się nawet przed dogmatem, dziś 
gdy szło o jego współwierców, dowodził, że rząd niet 
ma prawa mieszać Się w stosunki majątkowe gmin 
kościelnych izraelickich. _ . f

„Były", jak go nazywają pruskie dzienniki, książę 
biskup wrocławski Forster, skazany był między in- 
nemi przez sąd apelacyjny w Poznaniu na 2000 ma­
rek za ex-komunikę narzuconego 03 proboszcza w 
Kamionnem Kicka. Najwyższy sąd wyrok tec unie­
ważnił i przekazał go sądowi lej instancyi w Berli­
nie, a to z powodu, iż ex-komunikacya należy do 
spraw wewnętrznych kościoła, jeźli nie była publiko­
waną, jak w niniejszym przypadku. Uwalniający też 
zapadł teraz wyrok.

Ks. Bismark opóźnił się tego lata z wyjazdem na 
wieś. Zatrzymały go konfereneye, potem sejm, po­
tem zatargi z CamphatlSenem,; które chociaż już na 
teraz zagodzone zostały, a dziś czeka on, aż nowo mia­
nowany po Delbrucku ministrem i prezesem urzędu 
Związku niemieckiego Hofmann obejmie swoje czyn­
ności. Sejm pruski ma być od Igo do l9go czer­
wca odroczony.

Deputowany Wrocławski Kirchmann wystąpił 
frakcyi postępowej, od której już się był odłączał z 
powodu spraw kościelnych, wyznając zasadę niepoj- 
dległości wszech kościołów. Dał on dowód, iż gdy W 
obozie liberalnym nie umieją szanować wolności, lu­
dzie prawi i szanujący prawa zarówno swoje, jak cu­
dze, nie znajdują dla siebie stosownego tam miejsca.

Piszą nam z Pesztu: Jakiej natury jest rezultat 
konferencyj berlińskich, moźnaby poniekąd Wniosko­
wać z zbyt długiego wahania się Anglii co do przystą­
pienia do tego, co ułożono w Berlinie. Anglia, jak 
dostatecznie wiadomo, pragnęłaby uniknąć wszystkie­
go, coby jakokolwiek naruszać mogło zwierzchnicze 
prawa Sułtana. Niewiadomo nawet, czy Anglia po 
długiem wahaniu, ostatecznie nie odmówi swego współ­
działania na podstawie rezultatu konferencyi berliń­
skiej. Z ewentualnością tą dyplomacya trzech mo­
carstw północnych już nawet liczyć się zaczyna. Wia­
domo mi z źródła autentycznego, że bawiący tu obe­
cnie hr. Andrassy otrzymał od ks. Karolego, posła 
austro-węgierskiego w Berlinie, depeszę, w której po­
seł donosi ministrowi spraw zagranicznych, iż książę 
Bismark zgadza się, aby reprezentantom mocarstw w 
Konstantynopolu przesłać instrukeye odpowiednie re­
zultatowi narad berlińskich, choćby nawet Anglia nie 
miała przystąpić do tego, co w Berlinie ułożono. — 
Pisząc już o sprawie wschodniej, dodam przy sposo­
bności, iż hr. Andrassy otrzymał także od ks. Wre- 
dego z Belgradu dwie depesze, z których jedna mó­
wi o wzajemnej między ks. Milanem a ks. Mikoła­
jem nieufności: jeden drugiego posądza o zamiar 
skupienia w swem ręku hegemonii nad powstańcami. 
Ta wzajemna nieufność przedstawia się ks. Wredemu 
jako korzystna dla monarchii austro-węgierskiej.

Piszą nam z Londynu, że w publiczności panuje 
wielkie nieukontentowanie z powodu stanowiska, ja­
kie zajął lord Derby w kwestyi wschodniej. Telegra­
my z Berlina doniosły, jakoby rząd angielski odmó­
wił przystąpienia do propozycyj trzech mocarstw w 
tym przedmiocie. Mniemam, że wiadomość ta nie jest 
całkiem dokładną. W kołach tutejszych dobrze infor­
mowanych wiedzą tyle tylko, że rząd nie oświadczył 
się jeszcze ze swem postanowieniem. Rzeczą jest pe­
wną, że postawił kiłka ważnych zarzutów przeciw nie­
którym z tych propozycyj, bardzo wszakże jest wąt- 
pliwem, aby je był en bloc odrzucił. Niemniej je­
dnak panuje tu uczucie obawy, aby lord Derby z po­
wodu wahania się i zbytecznej ostrożności, nie skom­
promitował polityki angielskiej na Wschodzie, tak jak 
już zachwiał ją  w ostatnich kolejach sprawy egipskiej."

W obu Izbach parlamentu angielskiego złożyli mi­
nistrowie d. 22 b. m. oświadczenie, że gabinet po 
dojrzałej rozwadze odmówił przystąpienia do propo­
zycyj uchwalonych w Berlinie w sprawie wschodniej, 
a to nie dla tego, iż Anglia nie była wzywaną do 
udziału w konferencyi i do ułożenia propozycyj, ma­
jących być Porcie przedstawionemi, bo gdyby był 
pewnym, iż propozycye te są w stanie przywrócić 
pokój z powstańcami, nie byłby rząd angielski wa­
hał się podpisać ich. Pobudek odrzucenia nie przy­
toczył lord Derby z powodu, że propozycye nie zo­
stały jeszcze wręczone Porcie, a mogłyby wśród 
tego uledz jakiej zmianie. — O ile słychać, ja t 
propozycye te odeszły do Stambułu, a nawet, lu­
bo przedwcześnie, krąży wieść, że Turcya nie zgo-
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dzi się. na takowe, widząc w nich naruszenie praw 
swoich i przyznanie powstańcom przywilejów, która 
ich stawiają na równi z Turcyą i jako stronę woju­
jącą. Odmowa Anglii niebyła tajemnicą. Od kilku 
dni zapowiadały ją  dzienniki tameczne. Gabinet lon­
dyński ma za złe Francyi i Włochom, iż zbyt się 
pospieszyły z przyjęciem propozycyi berlińskiej, nie 
porozumiawszy się z nim.

Poseł rosyjski w Wiedniu Nowikow wraz z sekre­
tarzem Tatyszczewem wyjechał do Pesztu dla wi­
dzenia się z hr. Andrassym.

Faktycznie istnieje już rozejm, bo od kilku dni 
niebyło" nigdzie starcia się Turków z powstańcami, 
ale we wszystkich prowincyach tureckich zaludnio­
nych przez chrześcian wielkie robią się przygotowania 
do ruchów, a także w księstwach lennych uzbrojenie 
prowadzi się coraz spieszniej. W Serbii rozpisano po­
życzkę przymusową i zawieszono przez moratorium 
wypłatę długów prywatnych, wysyłają wojsko na gra­
nicę, a oficerowie rosyjscy coraz liczniej tam poja- 
wiają się jako dymisyonowani. W Rumunii nawet;do- 
tąd spokojnej, powstają komitety tajne a wszystkim 
znane; w Grecyi podobnież rozpoczęto uzbrojenia lą­
dowe i wodne, a nadto głoszą, iż król ma podać do 
mocarstw memoryał o potrzebie wzmocnienia pań­
stwa rozszerzeniem jego granic.

E sta te  depesze telegraficzne „Czasu?
B u d a -I V iz t  23 maja. Na posiedzeniu podko­

mitetu delegacyi węgierskiej, któremu przydzielono 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych, dał hr. An- 
d r a s s y  na kilka pytań dotyczących ogólnego poło­
żenia politycznego, a w szczególności kwestyi wscho­
dniej, podobne wyjaśnienia, jak w wydziale budżeto­
wym delegacyi austryackiej. Dalej powiedział: Podo­
bnie jak w roku przeszłym dąży monarchia do osią­
gnięcia trzech celów: utrzymania powszechnego po­
koju europejskiego, uspokojenia powstania, pacyfika- 
cyi krajów nawiedzonych wojną domową i zyskania 
środków, aby się takie wypadki nie powtórzyły. Gdy­
by mocarstwa sprzymierzone, do których inne mocar­
stwa chętnie się przyłączyły, nie były wystąpiły je - 
dnomyśnie, półwysep bałkański stałby dzisiaj w pło­
mieniach. Co do pacyfikacyi osiągnięto nie jedno; 
raj asy mogliby spokojnie, bez obawy ucisku powró­
cić do ojczyzny, lękają się atoli zemsty z powodu 
ucieczki i czynów kryminalnych popełnionych na bo­
gach i ich rodzinach. Wobec ostatnich wypadków za­
szła konieczność szukania warunków rękojmi dla pa­
cyfikacyi. On (Andrassy) był przeciwnym okupacyi, 
ponieważ dąży przy utrzymaniu status quo do spro­
wadzenia lepszych stosunków i zabezpieczenia krajów 
sąsiednich; nie chce okupacyi już dla tego, ponieważ 
po jej zniesieniu stalibyśmy znów tam, gdzieśmy byli 
przed jej zaprowadzeniem. O kongresie europejskim 
ż tego powodu myśleć nie można, że jeżeliby się 
doktorzy raz zebrali razem, łatwo jeszcze inni cho­
rzy mogliby się zgłosić; zresztą na kongresie z cał­
kiem podrzędnych powodów mogłyby powstać nowe 
ugrupowania, coby sprowadzić mogło nieporozumie­
nia, a może nawet kołizye. Inicyatywa do konferen­
cyi berlińskiej wyszła od Rosyi. W Berlinie wobec 
teraźniejszego stanu rzeczy osiągnięto zupełną zgodę 
i o ile na podstawie ludzkiego obliczenia spodziewać 
się można, pokój europejski trwale jest zapewniony. 
Podkomitet uchwalił następnie jednomyślnie zupełne 
zaufanie dla hr. Andrassego.

B u d a-P est 24 maja. Wydział budżetowy de­
legacyi Rady państwa uchwalił bez rozpraw zam­
knięcie rachunków z r. 1874, a dalsze obrady wy­
datków zwyczajnych budżetu wojskowego z powodu 
odbywającej się rady ministrów odłożone zostały 
do następnego posiedzenia.

P r a g a  24 maja. Stan P a l a c k i e g o  znacznie 
się polepszył.

H L o n sta n ty n o p o l 24 maja. Porta odrzu­
ciła projekt finansowy scouloudis(?) a obecnie roz­
biera propozycye mocarstw północnych, urzędownie 
jej przedłożone.

K u r s a . W i e d e ń  24 maja., godz. 3 m. 35 
po pot. Renta papierowa 65 55 — Renta srebrna
69-. Losy z r. 1860 107-75 — Akcye Banku
Naród. 824. — Akcye kredytowe 132-25 — Londyn 
120 20 — Srebro 102-50. — Napoleony 9 59—. 
Lombardy 73 25. LoBy zr. 1864 130 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 190-50. Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieekiej 124  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 102 25. — Akcye kolei węą.-wschod. 34-—  
Anglo Bank 64 20. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 87 2 5 .— Losy premiowe węgierskie 69 5 0 .— 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 94-—•— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 127-50. — Listy zastaw, hipoteczne 
— •—  Obligi pierwszeństwa kolei państw. 156-—. — 
Marki 59 05 — Ruble 158-25.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o te e k i .

Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
nie wyjdzie.

Inrs tftr ifta j i paphrto pifel
(Kołowany pesos labę handlową krakowską). 

§&nr*Eiiifrw 24 Maja
SbM  p&pto. rosyjski . . . { * « !  ttiahS) 
Bubel iseefer. ebzącakowy . . ,  i  „
r?iar prsaki. . . . . .  i
Kark nfeiniwki............................* j *
Dukat łudmśmdd wtóay . , ’ j  *
Dak&t „ . . „ i  “
NMolsoador » . . „ ł  *

PMłmptmż ,  . . „ i
204o m&rkówkfe ntm . tosSm  „ 1  „
3r#bro Msfcrywfchs (im* 1 stt.J ................ .....
Kupony austr. trobr. płtóaa . . ss, 100 * ł 

ŁUty zastawne i óbUgi i 
bfi Ifoiłpska m jow s gafie. (SłlOOiA «.«.)•

» )ObEg. Indemn. g*l. • ■ f
Est. s s s t  T .kr.Łł •§ (■>

5^itó.*jbisk,T.kr.B,8 g  (»
6> iiii, hij). L-n. hip. |  ■; „
S-tfifst. dl. g.s.wto.J |  { b
51/, li»Ł saat g .s, lor. s . »  Krakowie, swrotne 

sa  36 lat, srebrem i s  10d w. a. 
t^U3txŁ*t. ł\  s. kr. s. w Krakowie, swrotne 

sa 3S lat, banknotami sa IW »ł- w. a.
6^ lis t  a u t  a. z. kr. a. w Krakowie, swrotne 

aa 18 lat banknotami ra 100 zł. w. a.
7fi  lis t it łt .  g. s. kr. s. w Krakowie, zwrotne

ea 20 lat, banknotami za 100 ał. w. a. ^ 
Prioritetybankng.dlah.ip.wKrak.(*alOOj<) g.3 

listy sastawnekróL Pol. ser. I. (za 100 r.) °  
listy zastawna król. PoL ser. H (za 100 r.
listy zastawne król. Pol. (za 100 r

1 listy likwidac. król. Pol. (za 100 r,
Akyye kolejowe i  bankowe: 

ik ejs  kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ Lwowsko-Ozern. T „ 200

„ ban. hipot we Lwowie .  200 
„ fenafcs diaiU a, i i*, w Arak. se p i. 80 al.

piasą

56>/,
62

6B«/s 68 
60

9 50 
8 70 

10 70 
1 02

5.01 ~

86 —

77 —
86 —
87 60 
96 —

92 50

91 50

92 50

99 —,
 et
96 —5  q a#o — •  
92 25S  
82 25 E

191 -  
428 -

żądają

1 58'/,
1 72 
0 -  
O 59V , 
5 68 
O 00 
9 65
0 — 

l  i 85
1 04

Loty krajowe.
Loay aifiwts Krakowa . 
U»j m. gtankfouo';?*

23 Maja
5% sjed. dSng pań*, bató-

.. 9 <!.Obfig. ind. vii. Aastr.
„ eiMtte _

87 50 
79 —
86 50 
89 — 
97 —

93 50

92 50

93 60

100 60,
87 — e

93 763  
83 74.E

194 -  
126 -
230 — 
81 -

Jł
fJ

5*/, sr.

” siedredog*.

JAsty sMinwnt
5«/, Banku naród, listy •
‘ », galioyjskio . . ■ •

I  ” gal. aśkl. kr«d- * *6 Zakł.kred.s.wKrak.wl.18

" l  „»36” b„36
„ węgierskie osty . • •
„ zaj3. kredyt, anrtr.
„ zakładu kred. *iem-8M- 

spłacał, w S3 latach .
„ Domen, państ. 120 złr.
„ Panka gal. hipot .

Poiyeihi loteryjna-
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .
„ w®0 •

losów pożyczki sastryae. 
państw, r. 1860 . - • 

Losy pożyczki s r. 1864

14 26
18

66 85 
69 30 

101 60 
100 -  

75 60 
86 50 
84 26 
74 -

9S 26

97 20 
78 - -  
85 25 
94 60 
93 -  

100 - -  

91 60 
93 ~

103 6U

88 -  

139 -  
87 60

246 _  
10S —

103 60

116 60 
130 26 

70 -

15 75 
19 60

86  -  
69 40

76 76 
87 25 
84 76 
76 76

96 50

97 35

Losy Ccmosent# . . . .
„ E iodykw e . . . .
., żeglugi paro'«!»j »»

Dsnaiu . . . . 
„ księsia Stlm . .

. I’alfy . .
„ „ Kkry . .

hr. St. Genois . ,
„ miotsta Bady . . .
„ księcia Windisohgr^sW 

hr. Wałdstein . . .
,, Ur. SeglsTiah . . .
„ Badołts . . . .  
„ tureckie 400 frank. .

A b e y t  Iwr.hntt? i  prtesen, 

Banku naród, seatryas. - .

85
95

101

83
104

88
139
88

60

243
105
103

117
130
70

„ jutów, na Bnnajs 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej Ir. a. . •
zachód, e. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Osemiowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschód. . 
ka. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfSldsko-Fiumańskisj 
Koszycko-Bognmił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskioj . • • •
wschodnio-węderskie;
euitryack. półn.-saoh- 

„ Franciezka Józefa 
Banku onglo-anstryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austrysekLgo 

a feanks- ts solarskiego .

płacą żądają
19 25 20 25

155 50 156 50

•;6 96 &b 76
37 75 38 25

! 28 50 29 -
29 - 30 -
28 50 28 75
28 50 29 60
22 75 23 50
22 50 23 - -
13 ~ J3 50
13 - 13 60
16 — 16 60

824 - 826 -
133 60 183 30
335 - 837 -
1810 1816

267 50 268 60
144 — 144 50
74 50 74 75

190 75 191 26
124 - 124 60
41 60 42 —

102 76 103 26
108 25 1°8 60
04 — 10S —
95 — 91 -

194 - 196 —
33 75 34 -

128 — 129 -
131 - 131 50

64 40 64 60
119 75 120 26
16 75 16 60

! 37 - 38 -

O&Mfi r
Aoiei i lob

Banka galicyjskiego d hamtie 
i przem. w Krakowie 

krajowego galicyjskiego 
ma Lwowie 
wiedeńskiego dl* obre 
tu płodów . . . - 

gÓJisrjak. hipotewa*^ 
dla obrotu ogólnego

^.uwitrsańskiej • -
jtoitj tko-Bogsirsłifudr.L j
państwowa St. 600 fi'. 
Fmiseya z r. 1367

Cdniowa 81 600 łt. 
y 1875-1876 6% 

półn. c. Ferd. 100*łr.ra..k. 
„ 100słr.w.a. 

,  » w srbr. 5%
poiudn. póia, nierr. 5% 
' »  100 słr. w. a.
6V» w srebrz* . . 
gał. Kar. Ludw.300z.w.*» 
w srsbr, 5 7 , z* 100 , 
SBmiosya II. . . .  
Lwowsko-Oserniow. po 
300złr. (w sr.57(zal00) 

Smiesya * r. 1867 
Siedmiogr. 200 słr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
wsrebr. 5*/, sa 100*1.

po 300 dr. • 

Waluty.
hweriki* fcoreny . .

.  esJut na wągg

płacą

58 —

83 60

23 -  
69 25 

149 60 
142 50 
107 -

100 —  

96 ~  
1104 —

97 25 
94 -

73 -

64 -

73 76

75 —

5 68

aądają

59 —

84 -

biapoleoEdory 
j-wwyuy angielski* . 
Itrp.u-yałj rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
8r*bro, kupony , . 
Talary związkowe . . 
Praski* bilety kauwe

24 -  
69 75

143 -
107 50

100 5C 
95 50 

104 5

97 76 
95 - -

78 6C

64 5C

80 —

5 68"

plaeą
2 56 

U 96

102 45

A rw em  22 maja.

Dukat holenderski , .
,  cesarski . . . .  

Pólunperyał rosyjska . . 
Bubel srebrny rosyjski ■

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 6*/,

m m  u m m 4*/,
„ „ Banku hipotoesn.

Obligi indemn. be* anponów 
Akcye kolei galic. K. l i  b. k. 

,  „ lwowtko-czem.
banku hipoteezn. gal

lAfssirwKsswii 23 maja.

Listy zastawne 1 seryi . .
. * 2 „ . ,

kupon . . .
.  „ nowe . . .

kupon , . .
.  likwidacyjne , . .

kupon . . .
Kolej warszawsko-wiedeńska!

» -  bydgoska
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.
' n n n 1866

M4ają
8 67 

12 —

102 60

6 48 6 69
5 67 6 67
9 62 9 80
1 58 1 67
1 67 1 59
0 — 0 —

86 40 86 20
78 — 79 -
87 80 88 60
86 20 87 10

190 80 192 60
123 — 125 —
227 — 230 —

rnb.j kop. rub.| kop.
96 85 " 9 7 1 6 -
---- * - —  _

166% __ r _
92 85 93 16

208% _  —
82 60 82 90

0 191% ------
73 — — .

---------- 2 8 - -
—  — 218 -  •
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Cyfry oznaczone klamrami są godzinami nocnemi, licząc od 6 godziny wieczór do godziny 5 minut 59 zrana.
w a ż n y  o d  d n i a  1 5  M a j a  1 8 7 6  r .  a z  n a d a l .

— Równobrzmiące rzymskie cyfry oznaczają jednakowe drogi i znaczy lit. a  k ie r u n e k  Z W ie d n ia ,  l i t e r a  b  k ie r u n e k  d o  W ie d n ia . —  GZ&S o d e j ś c i a  p o o l ą g ó w  W y r a ż o n y  J e s t  W OdłOg

l a .

S T A C Y E

Z W iednia do K rakow a, Lwowa, Podwołoozysk 
i Ozernlowieo.

P. osob.
1 1

Odj.W i e d e ń ,  Restauracja
F lorisdorf..................................
S&ssenbrunn, Przestanek. .
W a g r a m ...................................
C i t t n s e r n d o r f ,  Restanr.
Połączenie z Marchegg Hb.
U H n s e r n d o r f ,  Restanr.
A n g e r n ..................................
D u rn k rn t..................................
D r o s i n g ..................................
H o h e n a n ..................................
Bernhardsthal, Przestanek .
X iu n d e n b u r g ,  Restanr. .

i do Berna Ilia . . .
( z Berna E lb . . .Połączenie , do Zellerndorf IVa
\ z Zellerndorf IVb. . 

Ł u n d e n b u r g ,  Restanr. . . Odj
N e u d o r f ..............................................
G ó d i n g ........................................ .....
Strassnitz-Rohatetz . . . . „
B is e n z ..................................................„
U n g .-H ra d isch ................................. „
N a p a g ed l.............................................„
Q nas sit z - Ilumatschau . . . v
H u l l e i n .............................................„

Restanr. .

Pr?j.

Odj.

. Przj.

P. posp. 
1 

1,2 kl.

| P. osob. 
»

11, 2,3 kl. 1,2,3 kl.

P. mięsz. 
0 0

1.2,4 kl.
F

1’ r e r a u ,

Połączenie

, . . Przj. 
[ do Ołomnńca Ya. .
J z Ołomuńca Vb. 
j do Berna IXb. . .
' z Berna IXa. . . 
Restanr......................... Odj.P r e r a u ,

Leipnik
W e is s k ir c h e n ..................................
P o h l ...................................................
Zanchtl-Neutitschein . . . . ,
S ta n d in g ............................................„
Stiebnig-Polanka (z dniem otwarcia) 
S c h O n b r n n n ,  Restanr. . . Przj.

S c H t t n b r u n n ,  Restaur. 
O s t r a w a ,  Restanr. 
H ruschan.......................

Odj.

I Prq- 
i Odj.

O d e r b e r g ,  Restanr.
P etrow itz .......................
Seibersdorf, Przestanek . . . „
Pruchna .......................................... ,
C h y b i ............................................. .....
D z i e d z i c e ,  Restanr. . . . Przj.

• l do Bielska-Biały Vila. 
Połączenie J z Bielska-Biały Vnb.
D z i e d z i c e ,  Restanr. . . . Odj. 
Jawiszowice, P rzestanek . . . v 
O ś w i ę c i m ,  Restanr. . . . .  
Chełmek, Przestanek . ,
L ib ią ż ................................................... n
Chrzanów, Przestanek . . . ,  
T r z e b i n i a ,  Restaur. . . . Przj.

z Granicy i Mysłowic V illa , 
do Granicy i Mysłowic VIHb.Połącz.

T r z e b i n i a ,  Restanr. . . . Odj.
K rzeszow ice.................................. .....
Zabierzów.............................................
K r a k ó w ,  Restanr..................... Przj.

L w ó w ,  Restanr.

C z e m i o w c e ,  Restanr.

Prz. p.
10.45
10.57

11.28

11.31

11.54

12.34

12.39 

1. 9

1.52

2.31 
2.48 

P. 409 
P. 410 
P. 834 
P. 813 

3. 3

3.42
3 5 5

4.41
P. 509 
P. 532 

4.43 
4.52

5. 5 
5.20 
5.40

6. 7 
6.24 

P. 633" 
P. 634 
|  6 .281

T ś ś l

( T 3 2 j

P. 702d

rano
8 . -
8.15

8.35
8.53

P20,52
8.59
9.13
9.30
9.43
9.55

10.22 

P. 330

10.28
10.46
11. 3 
11.15
11.36
12.—  
12.19
12.37
12.52

1.14 
P. 435 
P. 410 
P. 814 
P. 813

2.15 
2.38 
2.59
3.16
3.34
3.52

4.14 
P. 509 
P. 532 

4.22
4.35 
4.41 
4.50
5.35 
5.58
6. 8 
6.21 
6.34 
6.52

\  633 
P. 634

7.17
7.37
7.50
8 . -
8.11
819

P. 702

|  8 .3 0 1 
wiecz.

rano
1.—

po poi. I

8.31 
8 53 
9.12
9.31
noc 

10.17 

Prz- P-

noc

wiecz.
■33Ć
8.45

9. 5 
9.24

9.30 
9.43 

10. 1 
10.14 
10 26

110.531

P. 332 
P. 1303

11. 3 
11.22 
11.40 
11.54 
12.16 
12.39 
12.59 

1.17 
1.31 

. 1 .53. 
k  433 
P. 434

P. 815
2.16
2.40
3. 4 
3.22 
3.42
4. 1 
4.13 
4.27

P.
531
534

4.35 
4.50
4.57 
5. 7
5.35
5.58
6. 8 
6.22 
6.37
6.57 

P . 611 
P. 632

7. 5
7.24
7.44
7.58
8. 9 
8.21 
8.30

P. 701 
P. 736

8.40
9. 4
9.24
9.44

I I ± 1
97 7] 

wiecz. 
10.22 
Prz-P-

po poł. 
2.15 
2.33
2.48 
2.59 
3.21

3.26
3.42
4. 2 
4.17 
4.31
4.49
5. 3 

P. 329

P. 1302 
5.13 
5.33 
5.54

migsz
3 1

2, 4 kl.
po poł. 

5 .— 
5 2 0  
5.39 
5.53

C S
n ?

6 i r
6 . 45  
7 . 7  
7.24 
7.40 
8 . -  
8.15
Tli

6. 8 
6.35
7. 4
7.29 
7.48
8. 4
8.30
. 429

P. mięez. 
36

1,2,3 kl.
P. 735

po poł. 
1.46 
2.12 
2.35 
2.59 

po poi.

8.30
8.54
9.17
9.33 

10. 1
10.33 
11.— 
11.23 
11.42 
12.J0_

43; 
P. 436

P. 831

P. migsz. 
33

1,2,4 kl.

I b .
Z Krakowa w połączeniu ze Lw ow a, Podwołoozysk 

Ozernlowieo do W iednia.
. P. mięsz.

I

S T A C Y E
r . posp.

a
1, 2 kl.

12.30 
1. 4 
1.36 
1.59
2.27 
2.52 
3. 9
3.27

531

3.37 
3.57 
4. 6 
4.21 
4.39 
5.10 
5.24 
5.41
6. 1 
6.28  

P . 611 
P. 632 

6.38 
7. 4 
8.10 
8.27 
8.46 
9. 1 
9.11

P. 736

9.31 
9.59 

10.25 
10.52 

prz. p.

P. 430 
rano 
6.16 
7. 3 
7.47 
8.19 
8.55 
9.30 
9.52 

10.17 
P. 533 
P. 536 
10.32 
10.55 
11. 3 
11.19 
11.34 
12 8 
12.24 
12.42 

1. 4 
1.35 

P . 635 
P. 636 

1.45 
2.11 
2.42 
3 .— 
3.14 
3 3 0  
3.40 

P. 733

4. 7
4.42 
5.13
5.43 

wiecz.

V i a .  Z Dzledzlo do B ielska B iały.

S T A C Y E

z Krakowa Ib. 
Połączenie j z Preran la.

z Wiednia la.

D z i e d z i c e ,  Restauracya 

H i e l s k - I l i a ł a ,  Restauracya

Odj.

Przj.

P. osob. 
0 X 1

1 ,2 ,3  kl.

P. m ięsz.iP. mięsz. 
0 3 1  0 3 3

1 ,2 , 3 kl. 1 ,2 , 3 kl.

P. mięsz 
0 3 5

1 ,2 ,4 k l
_ P. 10 ,2 P. 12 P. 32
— — — P. 33

P. 31 ,11 — P. 1, 9 —

rano prz. p. wiecz. po poł.
7.10 9.45 1 7 - l» l 2.10

7.30 10.15 1 7 .4 0 1 2.40
rano prz. p. wiecz. po poł.

V i l a .  Z Grauloy i M ysłowic do Trzebini.

T A C Y E

M r a n ic n ,  Restanr. Odj 
S z c z a k o w a ,  Rest. Przj.

M y s ł o w i c e ,  Rest. Odj. 
S z c z a k o w a ,  Rest. „ 
Ciężkowice, Przestanek „ 
T r z e b i n i a ,  Rest. Przj.

Połączenie do Krakowa la. 
do Wiednia Ib.

P. posp. 
7 1 3

1, 2 ,3  kl.
rano 
7. 3 
7. 8 
rano

P. posp. 
701

1, 2 ,3  kl
rano

7.39 
7 48 
8.12 
rano 

P. 11 
P. 2

k  osob. 
714

l ,2 ,3 k l .

10. 3 
10. 8

P. osob. 
710

1 ,2 , 3 kl.
po poł. 
12. 1 
12. 6 

po poł.

P. osob. 
713

1,2, 3 kl.
po poł. 

2.50 
2.55 

po poł.

P. mięsz. P. mięaz, 
736 733

1 ,2 ,3 k l.: l,2 , 3kl.
po poł. 
12.25 

1.11 
1.20 
1.41 

po poł. 
P. 35

po poł.

3.22 
3.32 
3.56 

po poł. 
P. 33 
P . 12

C z e m i o w c e ,  Restanr. 

L w ó w ,  Restanr. . .

Odj.

K r a k ó w ,  Restanr. . . . .
Z a b ie r z ó w .................................. .....
K rzeszow ice.................................. .....
T r z e b i n i a ,  Restanr. . . . Przj.

do Granicy i Mysłowic VHIb 
z Granicy i Mysłowic YUIa.Połącz.

T r z e b i n i a ,  Restaur. . . . Odj. 
Chrzanów, Przestanek
Libiąż ..................................
Chełmek, Przestanek . . 
O ś w i ę c i m ,  Restanr. . 
Jawiszowice, Przestanek 
D z i e d z i c e ,  Restanr. . . . Przj.

Połączenie do Bielska-Biały Vila, 
z Bielska-Biały VIIb.

D z i e d z i c e ,  Restanr.
C h y b i .............................
Pruchna .......................
Seibersdorf, Przestanek 
P etro w itz .......................

Odj.

Przj,
Odj.

Połączenie

O d e r b e r g ,  Restanr. .

H rnschau .............................
O s t r a w a ,  Restanr. 
S c h U n b r u n n ,  Restanr. . . Przj. 

do Opawy Via. 
z Opawy VTb. 

b c l i ó n b r u n n ,  Restanr. . . Odj. 
Stiebnik-Polanka (z dniem otwarcia)
S ta u d in g .............................
Zauchtl-Neutitschein . .
P o h l ..................................
Weisskirchen . . . .
L e i p n i k .............................
P r e r a u ,  Restanr........................Przj.

Połączenie
do Ołomnńca Va. 
z Ołomnńca Vb. 
do Berna IXb. . 
z Berna IX a .. .

P r e r a n ,  Restanr.........................Odj.
H u l l e i n ............................................„
Quassitz - Tlumatschan . . . „
N a p a g ed l............................................„
U n g .-H ra d isch .................................„
B ise n z ............................................. .....
Strasmitz-Rohatetz . . . . „
G o d i n g .............................................
N e u d o r f ....................................... .....
L n n d e n b u r g ,  Restaur. . . Przj.

i do Berna HIa. . .
_  , . I z Berna H lb.
Połączenie z Zelleradorf m . _

| do Zellerndorf IVa. 
L n n d e n b n r g ,  Restanr.. . Odj. 
Bernhardsthal, Przestanek . . „
H o h e n a n ............................................„
Drosing, Przestanek . . . . .
D u rn k rn t........................................... „
Angern  .......................................
( ś i i n s e r n d o r f ,  Restaur. . Przj. 
Połączenie do Marchegg Ha. . . 
( ś i t n s e m d o r r ,  Restanr. . Odj.
Wagram  .......................................
Sfissenbrnnn, Przestanek . . „
F lo r id sd o r f .......................................„
W i e d e ń ,  Restanr......................Przj.

po poł. 
2.29 
noc

rano
7.28

8. 5 
8.24

P . 736 
P. 701 

8.31

9. 5

9.33 
P. 631 
P. 610 

9.38

10.24 
10.43 
11. 3

11.17
11.25

P. 553 
P. 536 
11.27

12.13
12.29

1. 1

\  435 
\  410 
>. 814

P. osob. 
I O

1,2, 3 kl.
P. osob. P. mięsz. 

1 3  3 4  i 3 0
1 ,2 , 3 kl. 1 ,2 ,4  kl.

3 3
2, 4  kl.

1-
1.24

1.59

2.36

3.
P .

3. 9

3.46

4. 7 
P . 5 
4.10

4.42
4.53 

po poł.

ranonm
po poł. 

4.27 
rano
5.42 
6. 4 
6.25 
6.47

6.54 
7. 2 
7.13
7.23 
7.39
7.55 
8.15

P . 631 
P . 610

8.23 
8.43 
8.53 
9. 9 
9.20 
9.41

10. 9 
10.19
10.29 
10.38 

P. 533 
P. 536
10.44

11 9
11.29 
11.47 
12. 6 
12.25 
12.46

435
410
814
813

2. 8 
2.32
2.43
3. 1 
3.21
3.43
4. 4 
4.17 
4.31 
4.46

P. 329

P .1302

4.54

5.19
5.29
5.43 
5.58

j j U O j
P. 19

6.15
6.34

5.19 
8.33 
8.46 
3. 8 
9.29 
9.51 

10.13 
10.34

wiecz.
6 5 0
7.22
7.58
8.30

k  mięsz 
8 0

1,2 , 3  kl.

8.51 
9. 2 
918  
9.31 

10. 1 
1022 
10.44

i . 46 
2. 8 
2.27
2 59
3 25 
3.53 
4.23 
4.52 
rano

P . 431 
P. 430 
P. 437 
P.m.30

5.59

331

P. 1301 
9.12 
9.29 
9.49 

10. 6 
1 026  
10.48 
11. 5

prz. p. 
9.45 

10.23 
10.52 
11.21

11.31
11.42 
12.57 
12.10
12.43

1. 3
1.25 

P. 635 
P. 636

1.36
2. 4
2.25
2.41 
2.55 
3.22
3.42 
3.53
4.15
4.26 

P. 509 
P. 532

4.36 
4.57
5.16 
5.50

6.57
7.10

wiecz.

6.1B
6.46
7.13
7.42

\  429
P. 432

8 7
8.40
8.57
9.25
9.55

10.27
1 1 . -
11.21
11.41
12. 2

P. 332

12.22
12.39
1. 2
1.19
1.40
2. 2
2.18
—

2.30
2.57
3. 8
3.34
3.49
rano

noc
10.45
rano
8 .—
8.30 
9. 1
9.30 
irz. p.

738pp:

P. osob 
3 9  

2, 3 kl.
7. 5 
7.20

V I b .  Z Bielska-Biały do Dzledzlo.

S T A C Y E

D i e l s k - B i a ł a ,  Restauracya . 

D z i e d z i c e ,  Restauracja . .

Odj.

Przj.

r, , ( do Krakowa la. .Połączenie do wiedaia Ib . .

P. osob. 
0 X 0

1,2, 3 kl.

P . mięsz. P. mięsz. 
0 3 3  0 3 4

1,2, 3 k l . | l ,2 ,3  k l

P. mięsz. 
0 3 0

1 ,2 ,4  kl.
prz. p. rano po poł. po poł.

7.50 | 5 -5 5 1 5.— 12.45

8. 7 
prz. p.

P. 1 0 ,2

6.20 
rano 

P. 31, 11

5.25  
po poł. 
P. 1, 9 

P .1 2

1.10 
po poł.
P. 33 
P. 32

V l l b .  Z T rzeb in i do Granloy i Mysłowló.

S T A C Y E

Połączenie z Wiednia la . 
z Krakowa Ib.

T r z e b i n i a ,  Rest. Odj. 
Ciężkowice, Przestań. , 
S z c z a k o w a ,  Rest. , 
M y s ł o w i c e ,  Rest. Przj.

S z c z a k o w a ,  Rest. Odj. 
k r a n l c a ,  Rest. Przj.

P . posp.| 
7 0 3

1 ,2 ,3  kl.)

P. 1, 9 
P. 34
wiecz.

P. rnięsz. 
5S O

1 ,2 ,3  kl.

Poci# lokalne

8.41 
9. 3 
9.13

P. osob. 
511

1, 2 ,3k l.

P. osob. 
518

1 ,2 ,3  kl.

P. 11, 31 
P. 2 ,36  
prz. p.

9.41 
10.10 
10.41 
11. 6 

P. osob.
5 1 8  

1 ,2 ,3  kl.

S T A C Y E

z W iednia do 
Florldsdort

P. osob
31

2, 3 kl.

P. osob, 
3 S *  

2, 3 kl.

wiecz.
9 ^ r
9.38

rano
7.38
7.43
rano

prz. p. 
11.16 
11.21 
prz. p.

ir" ó śó r
515

1 ,2 ,3  kl

W i e d e ń ,  Restaur. 
F l o r i d s d o r f  . .

. Odj. 

. Przj.

po poł.
12.15
12.30

l l  15  
11 .30

Pocig lokalne F lo r id s d o r f  do 
W ie d n ia .

P. osob. P . osob
S T A C Y E

P. osob. 
3 3

2, 3 kl.

po poł. 
3.15 
3.20 

po poł. |

F l o r i d s d o r f  . . Odj 
W i e d e ń ,  Restanr. Przj.

rano
7.13
7.28

31
2, 3 kl.

ae*
2, 3 kl.

po poł. 
2.30 
2.45

noc
T Ó T
10.15

1 'w a g a .  Pociągi osobowe Nr. 25 i 26 kur­
sują tylko w Niedziele i święta.

I l a .  Z W ie d n ia  do M a ro b e g g , P e s z tu  i B a z la s .

S T A C Y E
P. posp. P. osob.posp

5
1, 2 kl.

W i e d e ń ,  Restauracya . .
F lo r id sd o r f..................................
Sussenbrnnn, Przestanek . .
W a g r a m ........................................
C i t t n s e r n d o r f ,  Restauracya

Połączenie i z Krakowa Ib- roiączenie j z Bema m b

G M n s e r n d o r f ,  Restauraeya 
Oberweiden, Przestanek . . 
M a r c l t e g g ,  Restauracja 
P e s z t ,  Restauracya . . .

Odj.

Przj.

Odj.

Przj.

po poł. 
3.35 
3.47

15
1,2,3  kl.

rano
8.20
8.35
8.47
8.55
9.13

P. 16 
9.19 
9.32 
9.44 
5.12

P. osob. 
1 0

1, 2,3  kl.

8.10
8.25
8.38
8.47 
9. 5

TTTo 
P. 14 
9.13
9.26
9.38
5.48

I l i a .  Z W ie d n ia  do B e rn a ,  P r e r a u ,  P r a g i  i B o d e n b a c b .

S T A C Y E

W i e d e ń ,  R e s t a u r a c y a ..........................Odj.
F lo r id sd o r f ................................................... ......
Sussenbrnnn, P r z e s t a n e k ...................... ......
W a g r a m ................................................................
G d n s e r n d o r f ,  Restaur........................... Przj.
Połączenie z M archegg Hb..................................
G ł t n s e r n d o r f ,  Restauracya . . . Odj.
A n g e r n ......................................................... ......
Diirnkrut .........................................................
Drosing, P r z e s ta n e k .................................. ......
H o h e n a u ......................................................... ......
Bernhardsthal, P rz es ta n e k ...................... ......
L n n d e n b n r g ,  Restauracya . . . Przj.

z Wiednia la ................................
z Krakowa Ib..................................
z Zellerndorf lVb..........................
do Z dlerndorf IVa........................

l i u n d e n b u r g ,  Restauracya . . . Odj.
K o s t e l ................................................................... „
S a i t z .....................................................................
A u s p i t z ......................................................... ......
B r a n o w i t z ........................................  . . „
Rohrbach ......................................................  „
R a i g e r n ......................................................... ......
M ó d r i t z ......................................................... ......
G e r s p i t z ......................................................... ......
B e r n o ,  R e s t a u r a c j a ...............................Przj.
Połączenie do Preran IXa...........................   . .
P r a g a ,  R e s t a u r a c j a .............................. Przj.
B o d e n b a c b ,  Restauracja . . . .  „

Połączenie

P. posp. 
8

1, 2 kl.

J \ osob. 
18

1,2, 3 kl.
po poł. 

1.40 
1.52

2.21 
P. 6 
2.24

3 / 2

3.22

P. 2

3.26

4.15

4.39 
P. 831

rano
7.— 
7.15 
7.28 
7.36
7.55 

P. 20
8.— 
8.14 
8.31 
8.44
8.56 
9.12 
9.21

P. 30

P. 1301 
9.30 
9.47 

1 0 - .  
10. 9 
10.25 
10.38 
10.49 
10.59 
11.14 
11.21 

P. 813 
T 3 9  
1. 9

f 1. osob. 
15

1 ,2 ,3  kl.

f*. mięnz. f'. mięsz. 
330 331

1,2 , 4k l. l ,2 ,3 k l
wiecz.

6.35 
7. 4 
7. 4 
7.13 
7.31

T T
7.36 
7.49 
8. 6 
8.19 
8.31

H E I

9 . 3  
9.19 
9.33 
9.42 
9.57 

10.10 
10.22 
10.32 
10.47 
10.54

po poł. 
P. 29 
P. 10 

P. 1302

5.18
5.42
5.59
6. 9 
6.28 
6.44 
6.57
7. 9 
7.22 
7.29

815 
7.25 

11.42 I —

rano

P. 12

5.—
5.36
5.56
6. 8
6.30  
6.48 
7. 4  
7.17
7.31 
7.39

I V a .  Z Prerau do Olomuńoa.

T A C Y E
IP. ogob. 
400

| l ,  2 ,3  kl.

Połączenie
z Berna IXa. 
z Krakowa Ib. 
z Wiednia la .

P r e r a u ,  Restauracya . .
B r ó d e k ...................................
O ł o m u n i e c ,  Restauracya

Odj.

Przj.

Połączenie do Sternbergu Xa 
do Niezamyślic Xb.

P. 813

P. 1 
po poł. 

2.56 
3.10 
3.30

P. 913 
P. 934

P. osob 
4X1

1,2,3 kl.
P. 831 
P. 12

noc 
1 0 5 0  
11. 5 
11.27

P. mięsz. 
430

1 ,2 ,4  kl.

P . 32  
P. 29 
wiecz. 

8.50 
9. 9 
9.34

P. 936

P. mięsz.:P. mięsz.iP. mięsz. 
481 408 i 485

1 ,2 , 3 kl. 1 ,2, 3 k L |l ,2 ,3 k l.

P. 34

rano 
6.— 
6.28 
7. 4

P . 8I5i —
— P. 10,2  

P  11,31 P. 9 
noe po poł. 

1.45 
2. 8 
2.40

2.28
2.50
3.22

P. 935

V a .  Z SohSnbruuB do Opawy.

T A C Y E

Połączenie j) z Krakowa Ib. 
z W iednia la .

S c l i t t n b r u m ,  Restauracya 
Dielhau, Przestanek . ,  . .
F r e ih e i t a u ....................................
Oppahof-Stettm, Przestanek .
Komoran, Przestanek . . .
O p a w a ,  Restauracja . . .

P. oaobJP. mięsz. 
5 0 0  5 S X

1 ,2 ,3  k l.|l,2 , 4 kl.

P. mięsz. 
5 3 3

1,2, 3 kl.

P. mięsz 
5 » 5

1 .2 i3 k l
P. 32 I — P. 10,2 P.’ 12

. P. 9, 1 IP. 31, 11 — —
po poL j rano prz. p. wiecz.

Odj. 4.48- 4.44 11.33 8.3©
5.— 6. 2 11.54 8.55
5.12 5.23 1-2.16 9 .i7
5.22 ! 5.40 12.34 9.33

0 5.28 6.49 12.43 9.42
Przj. , 5.35 6.— 12.54 9.53

I l b i
Z M a rc h e g g  W połączeniu z 

do W ie d n ia .
P esztu  i B azlas

S T A C Y E
P. posp. 

«
1, 2 kl.

P e s z t ,  Restauracya . . . 
M n r c l i e g g ,  Restauracja 
Oberweiden, Przestanek . .
i ś ł t n a e r n d o r f ,  RestauracyaK*-* I £IX2V
G t t n s e r n d o r f ,  Restauracya
W a g ra m ........................................
Sussenbrnnn, Przestanek . .
F lor id sd orf..................................
W i e d e ń ,  Restauracya . .

Odj.

Przj.

Odj.

Przj.

rano
7.32

12.47

1. 8 
P. 3

1.12

1.44
1.55

P. osob. 
1H

1,2, 3 kl.
prz. p. 

8.52 
5. 3 
5.17 
5.30 

P. 15 
P. 31 
5.40 
5.59
6. 7 
6.21 
6.34

P . osob. 
30

1,2, 3 kl.

9 / 2  
4.52 
5. 6 
5.19

T T ó
P. 9
5.29
5.49
5.57
6.11
6.24

P. mięsz.
53 

2, 4  kl.
rano

7.50 
8. 8 
8.25

P. 9  
8.37 
9. 6 
9.19 
9.47 

10. 5

M b .
Z Berna w połączeniu z P re rau . P ragi 

do W iednia
Bodenbaoh

S T A C Y E
r .  posp, 

4  
1, 2 kl.

B o d e n b a c b ,  Restauracya .
P r a g a ,  Restanracya . . .
Połączenie z Preran IXb . .
B e r n o ,  Restauracya . . .
G e r s p itz ........................................
M o d r i t z ........................................
R a i g e r n ........................................
Rohrbach ..................................
B r a n o w i t z ..................................
A u s p i t z ........................................
S a i t z .............................................
K o s t e l .............................................
l i u n d e n b u r g ,  Restanracya

l z Zellerndorf IVb.
D , . ( do Zellerndorf IVa.Połączenie ^  w iedaia Ib _

j do Krakowa l a . . 
l i u n d e n b u r g ,  Restauracya 
Bernhardsthal, Przestanek . .
Hohenau . . . . . . . .
Drosing, Przestanek . . . .
D u rn k rn t.................................   .
Angern . . . . . . . .
G i ln s e r n d ie r r ,  Restauracya 
Połączenie do- Marchegg H a. . 
f ś f t n s e r n d e w f ,  Restanracya
Wagram  ........................
Sussenbrnnn, Przestanek . .- 
Floridsdorf . . . . . . . .
W i e d e ń ,  Reskuracya . .

Odj.

Przj.

Przj.

Odj.

Przj.

Odj.

Przj.

1.41

2. 2

2.31 
P. 5 
2142

3.13
3.2$

P. osob. P. 
1 4

osob.
1 «

1,2 , 3 kl.) 1 ,2 ,3  kl.

P. mięsz. |P. mięsz 
3 3 0  3 3 3

1,2, 4 kl. 1 ,2 ,3  kl.
rano rano

1 3- | |3 . 1 8 |
6.50 7.40
— P. 814

12.24 4.10
— 4.18
_ 4.29
— 4.40

12.49 4.51
— 5. 6
— 5.19
— 5.28
— 5.43

1.37 5.58

P. 31
6. 4 
6.16 
6.31 
6.41 
6.55
7. 9 
7.21

P. 19
7.26 
7.45 
7.53 
8. 7 
8.20

po poł.
3.5

PI
i .—  
4. 8 
4.17 
4.2S 
4.39 
4.54 
5.10 
5 2 2  
5.37 
5.53
1304

6. 1

6.30 
6.43
6.58
7.14
7.26 

P. 17
7.31 
7.51
7.59
8.14
3.27

rano
6.30  
6.42
6.53 
7. 6 
7.20 
7/'.9
7.53 
8.12
8.30 
8.52

P. 1301 
P. 30  
P. 9

wiecz.
8.—
8. 9 
8.20 
8.33 
8.46
9. 4 
9.22 
9.38 
9.56

10.16

P.1303  
P. 32 
P. 11

IVbr
S T A G Y E

Z

4 X 0
,1 ,2 ,3  kl.

O ło m u ń c a

P. mięsa. 
4 3 0 !

1 ,2 ,4  kil

Połączenie ze Steanberga Xb. 
z Niezamyślic Xa.

O ł o m u n i e c ,  Restanracya
Bródek ...................................
P r e r a n ,  Restauracya1. .

Odji.

Przj,

Połączenie
do Krakowa la. 
do Wiednia Ib. 
do Berna IXb.

po poł. 
1.11 
1.31 
1.44

P. 1, 9 
P. 10

d o  P r e r a u .
P. mięsz. 

4 3 4
1 ,2 ,3  kl.

P. mięsz, 
4 3 3

1 ,2 ,3  kl.

P. 935  
rano
4.19
4.48
5. 6

wiecz.
6.45
7.12
7.29

P. 33
P. 30 

P. 832
P. 32

P. mięsz. 
4 3 0

1 ,2 ,3  kl.

noc
12.53
1.21!
1.30

P. 936

noc 
9.35 

10. 2 
10.19

P. I li

— P. 832

P. 31 
P. 12 

P . 816

P. mięsz. 
4 3 &

1,2,3-kl
914.P.

P. 983 
pr. poł: 
11.38; 
12. 7. 
12.27

P. 2* 
P. 8141

V b .  z  Opawy do Sobłtabrann.

S T Ai C Y E

O p a w  a ,  Restauracya . .
KomoraUj. Przestanek .. . .
Oppahof-Stettin, Przestanek .
F r e ih e i t a u .......................   . .
Dielhau, Przestanek . . . .
i c h b n i m n n ,  Restauracya
■d ,  . i do Krakcera la.Połączenie j do w iedaia Ib_

B. osob. 
5 X 3

1,2, Sk i.

P. mięsz. 
5 3 ®

1,2, 4 kl.

P. mięsz. 
5 8 X

1 ,2 ,3  kl.

P . mięsz: 
5 3 0 !

1,2, 3k l!
wiecz. po poL rano prz. pv.

Odj. ‘,7.14 2.45 3.— 9.—
7.22 2.59- 3.11 9.11;
7.28 3.10 3.19 9.19 ■

: 7.39 3.3® 3.36 9.39
7.50 3.40 3.52 9BS

Przj. 8. 1 4. 7 4. 9 10A2J
P. 1-2 P. 9) 1 P. 11 P. 33

. — P . 32 — P. 10, 2

K o le j  M ii ir a w s h o - iz lą s k a  p o ln o e n a .
W i l l a B e r n a  d o  

m n ń o a  i
Prerau, Gło 
Krakowa.

S I A C I E
P. os. P. os. P. m. PV m. 
H S 3  8 1 5  8 3 1 ' 8 0 S
1, 2,.3 1 ,2 ,3

Połącz, z Wiednia IHa.

B e r n o ,  Restanr. Odj. 
Chirlitz Turas- . . „
S ok oln itz ................. ....
Austerlitz-Krzenowitz,
R a n sn itz ................. ....
Lultsch, Przestanek „ 
Wischau . . . . „
Eywanowita . . .
A ie z » m )M ł. ,R .  Przj.

Poł. do Stanaberg Xa. 
ze Sternberg Xb.

A i ie z a m v * l . ,R .  Odj. 
Kojetein .  . . . „ 
Chropiu .  . . . „ 
F r e r a a ,  Rest. Przj-,

ido Krakowa la . 
do Wiednia Ib . 
do Ołomuńca Va

P. 13 
prz.p. 
11.35 
11.49
11199 
12.12 
12.24 
12.37 
12.48 

11 1 
f i l l

P.913
P.-914

1.18
1.34
1.44
1.59

P .9 ,1
P .10

P.409

P.15
noc
11.13
11.28
11.39
11.54
12.

12.33
12.48
12.58

1,2,312; 3 k

P.935
P.936

1. 6 
1.23 
1.32 
1.47

P.3 
wiecz. 

5.30 
5,
6  
6.33
6.56
7.16
7.43
8.
8.22

wiecz. rano

J p l
6. 9 |_5i34

P a l

P.433

8.sj
9. 
9.23 
9.49

P 3 1
P.12
P.411

6. 
6.29 
6.52 
7.25 
756  
8.14

P .983

8-29
9.
9.28
9.59

VI] [Ib Z P re ra u  w połą. z ńłomuń-
oa i K rakow a do Berna.

m. P. m.
S  T A C Y E

P. os. P . os. P.
8X4 SIS 833 §34

i l ,  "2,3 |l ,  2 ,3 )1 ,2 ,3  2 ,3  k.

Połą.

P m
Chri
Koj<
K il

Poł

z Krakowa Ib. 
z W iednia la . 
z Ołomuńca Vb.

: r a u ,  Rest. Odj. 
■pin . . . .  „ 
tein . . . .  n
■ z a m y ś l . ,I i .  Przj 

ze Sternberg Xb. 
do Sternberg Xa.

Ml i e z a m y ś l . ,R .  Odj. 
Ey wanowitz . . . „
W i s c h a u .....................
L’ oltscb, Przestanek „
B ansnitz . . . .  „
Jl usterlitz-Krzenowitz 
8 iokolnitz . . . .  „
* Jhirlitz . . . . „

B e r n o ,  Restaur. Przj.

Połącz, do Wiednia Hlb.

P10/2 P. 12 P. 34
P. 9 — —

P. 438 P. 436 P. 430
po ph noc rano

1.26 11-10 5.19
1.43 1 1-J7 5.44
1.52 11.51 5.58
2. 7 12.16 6.20

P. 914 936
P .913 P .93 , —

2.14 12.32 6.32
2.25 12. M 6.48
2.40 1.18 7.11
2.51 —_ 7.26
3. 5 1.56 7.45
3.17 2.17 8. 5
3.30 2.40 8.25
3.42 3. 1 8.42
3.55 3.18 9.—

P. 14 ? . 16 __

P. 1

po pi. 
4.45 
5.20 
5.44

P m

6.34
6.57
7.32
7.50
8.13
8.39
9. 6
9.27 s s
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CZAS z Czwartku 25 Maja 1876. 5

Dr. Klemens Dębicki
b. asystent kliniki krakowskiej, 

będzie ordynować, jak w_roku zeszłym, 
i w bieżącym

Poświadczenie.

tak w  I w o n i c z u .
(1214-5-7)

Z powoda zmniejszenia obecnie wiel­
kiego składn machin fiarowyeh, 
tokarni, wlrs(aezów i hehlar- 
ni tudzież wszelkich rodzai machin 
rękodzielniczych n o w s z e j  kon- 
itrukcyi dla opraeowań metalu  
1 drzewa sprzedaję so znseznle 
zniżonych cenach. (818-23-,

B .  P o l i f z e r ,
c. k. dostawca nadw orny, 

Wleń, Wiedeń, Wohllebrn- 
ga«sr 6.

Przed fałszowaniem ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
l i r a  J .  C S. F o p p a

c. k. nadwornego dentysty, w^Wie dn iu , Bogner-

llo wypełnienia dziurawych 
zębów

niemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  d o  z ę b ó w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo 1 bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta spaja sie następnie silnie z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYNOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty­
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.

Anaterynowa PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszeze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma 

cnia dziąsła. (87-21-52)
I)ra J. G. POPPA 

lirhflzck roślinny do zębów,
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
Ha zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełka 63 c. w. a.

S z c z o t e c z k i  d o  u s t  dla dorosłych sztuka 80 c 
„ dla dzieci sztuka 50 c. 

Składy moich preparatów znajdują się w K r a -  
k o  w i e i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem*, 
p. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, P- Wil­
helm Fenz w Rynku głównym, p. L. Femtuch, p. 
Ernest Stockmar apt , p. Dr. apt. Sawiczewiki, ę. 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ w Rynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We L w o w i e :  ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież 
Wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

Br. J. 3J. Fopp,
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2,

Firma L. K lE L E M IE W SH I w Krakowie w przeciągu r. 1875 
urządziła na folwarku Poddęby do kompleksu dóbr Dębickich własności JW. 
Karola Edwarda Nałęcza hrabiego Paczyńskiego  należących, tartak  pa­
row y o Jednym gratrze * cyrkularką, i m łynem  do­
minialnym, których konstrukeya, tamosc i punktualność wykonania naj- 

' ' ' rzeczoną firmę poleeąc mogą. (1300 2-3)
P ien ią żek

Pełnomocnik JW. Hr. Raczyńskiego.

pochlebniej i najsamienmej
P u s t y n i a  dnia 17 maja 1876 r.

w
Ba F A Y A R D & B L A Y N

przeciw  gośćcowi, nieżytom , bolom , ra  
n o m , n ag n io tk o m , oparzeniom  i t. d. 
S k ład  cen tra lny  w P a r y ż u ,  na tibr j 
Neuve St. M erri, 4 0  i we w szy stk u i 

•tokach. (5 4 8  11

T R U S K A W I E C .
Zakład zdrojowy zostaje otwartym 15 maja 1876.

K.apiele-»iarczane i żelazisto-słono-starczano-mu­
łowe s ł o n o -alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia.

Żętyca owcza własnego w yrobu , zapas wód lekarskich o b cy c h , cztery
restauracye i cukiernia. ^

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd zakładu przyj­

muje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr Z .  R i e g - e r ,  krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania m ogą być o tyle uwzględniane, o ile do łą­

czony zadatek ubezpiecza czas najm u. ( l lo o -D -b )
F r a n c i s z e k  I t r a l l .  dzierżawca zakładu. __

Trenczyn - Cieplice
w  W ęgrzech .

naa.wna słynne cieplice siarczane od 29 do 32° R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
ir-iżeniom chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory Igo maja. — 

publiczności pod każdym względem postarano się najlepiej. Lekarze kąpielowi: » r .  ^ 0 * * 1 ^ ^ .  
v . n t u r a .  — Informacyi udziela najchętmój '•' en* Z arząd kąpielow y.

C K. SKŁAD WYBOROWYCH GATUNKÓW

cygar i tytoni
K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  S r .  8 9 ,

posiada także wielki zapas przyborów do palenia, 
jakoto ‘.

b u r s z t y n y ,  m o r s k i e  p i a n k i ,

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobn Józefa TranczyńsUego

A p t e k a  „ p o d  M o r o u ą “  w  K r a k o w i e *

Dobór oybuohów, oygarnlo, tytonlerek,
wyrobów tokarskich w ogóle. 

PRAWDZIWE PAPIERKI FRANCUSKIE 
oraz gotowe T utki na cygareta. 

Utrzymuje przytem Ajencyę

win francask., koniaków 1 likierów
domu handlowego A. de Luze et Fils w Bordeaux

oraz w i n a  s z a m p a ń s k i e .
W szelkie zamówienia na  prow incyę usku­
tecznia natychm iast za  za liczką  pocztową. 

(1007-4-12)

f flaszkach lak fearga ou c. ru u i/iu a  iiiuoA iiU D iiiw  i  ijIłuc i rwui
z puszkiem. Cena i  “złr — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘEC
Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy woń nieprzy­
jemną często się wytwarzającą.
MYDŁO na w«zelkie
OLEJEK PRZECIW _____________   - - . a , „  , . „  . ^
usuwa gośćca, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1*80— KROPLE amerykan, od boln zębów Majewskiego. 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. -  WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — JSLIXIB przeciw fluksji
7oo nacierania twarz; 
włosów 75 c,

wzmacniający porost 
c. — MYDŁO karbo-

B O L U ^ I
1 *»*>« wrtrayklwsutlit,

b- * łńaritw  przwzkadzarjących t r a w i e n i u  
i,,i-...'i b-w cho ró b  aa* -t$psy«h i pzm  

z k t r n d n ł e n f a  wediag s*
f* uowój  m e t o d y  doćwiadtstmA -• 

aśwdi<®onyob yyp&dkw'1
spławy rury

■sak św ie ż o  powat&łe jtkotei oi-.'-ito »* 
l i t ar za l e ,  s a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
aar Dr. HartniMifi,'**

członek lekarskiego wrdziału,
w  W la d a łu . fitftd t, S e ila t  g a s s #  11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ł a w y  u kob ie t ,  bladaczkę, niepłodność, 
up ławy ,  MĘT o s ł a b i a n i a  m ę z k l e ,
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą dy sk r ec y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie

Za nadesłaniem 5 złr. w. a 
wrotną pocztą lekarstwa wraz
/Y cia

przesyła od-
z opisem n 

f 1340-53 100

• p—4 ^

M *r—i

c 3  ^
• r -ia 
£ u

*9có
di

I

I

administracji „Freie Austria11
w  W iedniu, 1., W ipplfingerstrasse I r .  43 ,

poleca się do

zaknpna i sprzedaży
papierów państwowych i prze - ysłowych, 
kursie, i zwraca szczególniejszą uwagę

jak również i walut po feażdodziennym 
Szanownćj Publiczności na niski stan

najpewniejszych efektów.

Zaliczki na papiery wartościowe
udziela się w bażdćj wysokości, równitż na spłacanie ratami.

P r o m e s y
d o w s z y s t k i c h  c i ą g n i e ń .

Inkasowanie pieniędzy w kraju i zagranicą

I  3

GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTDWY U S D
w EraMowle

udziela p o ż y c z k i  M p © t© € Z lie  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6 ° |0 Listach 
zastawnych i T°|0 Listach dłużnych. (25-50-)

„ P U R I T A S

* '  mleko odświeżające włosy.
Z n a k o c b r o n n y .

m l e k o
odświeżające włosy

na
SIWE WŁOSY 

do
p r z y w r ó c e n i a  

swój pierwotnćj
barwy natural. 

złr. 2.

, ni e jest żadną barwą do włosów, lecz płynem 
w rodzaju miśka, który posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, t. j. powoli, a mianowicie n a j d a l e j  w 
przeciągu c z t r r n a l t u  d n i  przywrócić im tę barwę, którą
poprzednio miały. . , , , „  ,

„ P w r lt® .® 44 nie zawiera żadnego pierwiastku koloru. Można 
włosy dowolnie wodą myć, można spać na biało powleczonych po 
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu koloru, gayz

D *  „ P m it H m s * *  " W  .
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko najdłuższe i najbujniej 
sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody męzczyzn.

Flaszka , ,  i*!!*#-!!*!!**4 kosztuje 2 złr (z rozsyłką 20 e- więcej 
na koszta), a sprowadzić ją można za zaliczką pocztową przev 
wyrabiających Otto F ram es et' C o . w  R l s d M ł u ?  ***  
r i» h l l f V r c łr « t a » r  8 8 .  (415-25-25)

Skład w K r a k o w i e  u H u B iz ta n  W i s a n l e w » k ł r # o  
a p t .  przy ul. Floryańskiej. — We L w o w ie :  u Zygm. l uckera 
apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W Ta rn o p o l u :  u hr. 
Jamrogiewicza apt. W T a rn ow ie :  u M. Głoilzińskiego. -  J a  
Stry j u :  u W. Drogowskiego apt.— W S a d o g ó r z e :  u D. Ku- 
binowicza. — W S t a n i s ł a w o w i e :  u F .  Stechera apt.

--------------------L e c z e n ie  chorób piersiow ych

S l L P H l i n n  ( V H E \ U ( I U
mmstach Francju.^SŁPHIUM j fjeffesf 2, rue Drouot. -  W K r a k o w i e  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we L w o w ie  w aptece P. Mikolascha; w G zem iow cac h  
w aptece p. Golichowskiego. (110=4 4-24}

Już dnia
I g o  e x e r w e n

Już dnia
l g e  c z e r w c a

ciągnienie

Cała p r o m e sa  lo su  z r. 1864
tylko złr. w. a. wraz z stemplem.

Główna wygrana^

K ł r .  . . .  . .

W E C H SL E R G Ę SC H A F  

d e r  A d m i n l s t r a -  Q H £ H C I U R

(1331-5-6)

tlon den I I 1
WIEN, Woli- 

z e l l e  13 .

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLA^CARDA

Pomiędzy bezwstydnemi fa łs z e r z a m i ,  którzy 
dla ła tw ie js z e g o  o szu k a n ia  p u b l ic z n o ś c i ,  n ie  w ą­
c h a ją  s ię  n a ś la d o w a ć  n a sz  s ię m p e l  fa b ry c z n y  
a nawet n a sz  p o d p is , z n a leź li s ię  ta cy  k tó rz y  p o ­
s u n ę l i  cheiWOŚĆ s w ą  aż do  te g o  s to p n ia  że  z a s tę ­
p u ją  jo d a n  żelaza, główny p ie rw ia s te k  d z ia ła ją c y  
n a sz y c h  p ig u łe k , p rz e z  w itry o l z ie lo n a w y !!!

Pochlebne z a u f a n i e  kufrem zaszczycają zawsze 
nasz preparat tak lekarze, jâ k 1 i rzy 
na nas obowiązek zabezpieczenia ich przeciw fał-

S |a z fd a 5. śr<xłka lekarskiego i  przekonaniem , ze je«t faluow anjr, 
jest wspótńictwo fałszerstw a, je st powszechnie lekcew aieniem  
zdrowia chorego i nadużycieoi jego zaufania.

sz e rs tw o m  n a sz y c h  p ig u łe k .  Zaklinamy zatem 
o so b y  u ż y w a ją c e  n a sz e  p ig u łk i ,  z a n im  sądy wła­
śc iw y ch  k ra jó w  u w o ln ią  n a s  od  fałszerzy i ich 
w s p ó ln ik ó w , a b y  k u p o w a li  n a sz e  P R A W D Z IW E  
pir.t ŁKl u n a s z y c h  k o r e s p o n d e n tó w  i aby 
ra czy li o d w o ły w a ć  s ię  do  
d o b re j  w ia ry  n a sz y c h  k o le  • 
g ó w  d ro g u is tó w  i a p te k a rz y .

Aptekarz, ulica Bonaparte, 10, w Paryżu.

MAS 
-  PAPIER

a twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN 
;. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c, 

lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE od 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYROP BALSAMICZNO -ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z r,T'T 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. -  WINO CHINOWE. 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 e. - 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pekojach 50 c. -  PŁYN ODWffiTRZAJACY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1 -5 0 .- PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. —- PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, z* 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego p r o s z k u  n a  kawałeczek^sutej 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne. 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — P (OSZEK

mole, przechowujące w tneblac •, sukniach, ratracn, itu. fcara&ony i :
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. - KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcele: y. =0 c .— 
Utrzymuje na składzie zawsze iCROWIANKĘ STYRYJSKĄ >raz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Cauyina, Moriaona, Blancarda z żelazem. Valets z Dygitaliną 2 złr, przeciw biciu serca. Dr*
Cróniera w newralgiach złr. I c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z ( acao Bugeand, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposoo uzjci • bardzo prosty, rozgotuwuje się podług ^ z«P“ “ tw o d ą  i wlawszy w flaszeczkt 

- - • • ' picia, 'łena blaezan-i 1 złr. 50 cent. -  INSTRUMENT A chirurgiczne, — BAN-dziecku do picia.
JAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, PASY brzuszne kobiece, — 

— ....................... kształtach, — POŃCZOCHY
STELOSKOP'

IZTU 1
Y, -

wieńce w r 
PLAI8SI E'/rY odciągacze pokarmowe dla kobiet,

jedwabne na obrzękliny u nóg, — 
PŁÓTNO kauczukowe n*

podkłady przy chorych, bard o praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj. 
ni też niemoże powietrze z e się formować, -  FLASZKI do karmienia dzieci, INCHALAT()RY 

I do wdychiwań przy gardlan ch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwan gardlanych, PULVERY-
ZATO

ż niemoże powietrze z<e się formować, 
lychiwań przy gardlan ch chorobach, -  ] 
RY do rozdrabniania (lerfum, jakoteż do : in odwietrzającego powietrze

Kr y  -  b o u g ie ,  -  p o d u s z k i  k a u c z u k o w e  
’ - - - • ’ ‘ ’ -  RESPIRA­

TORY na usta przy si’.iych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
dak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGA10RY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szKlann. 
to nosa, do ucha. — TUSZOWNICE m: ciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskome, — CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla oznaczenia tei. ęeratuoy chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIE1; ', PĘCHER . r, kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycp 

:h, SKUBANKA i łócienna, Lb angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
ŚPECULA i td .— WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 

farbowania włosów, Blanc, R.mge, partamy, wodę kolońską itd.
Na żądanie przesyła się cenni .i Iranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Pewyższe środki wyra> a i rtriymuje J ó z e f  T r a u e z y ń t b l  a p t e k a r z  p o ż  ”  

rana' w Kraknwle.

nrzy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATEi , -  - - . . , . .
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia,

{26-60-1

*
inna cmifue

Mycothanaton
(Schwammtod)

od r. 1861 wypróbowany przez w ładze i budowniczych 
żredek do supełneg:0 wytępiania

g rzybów  na drzew ie, w  domach i na murach.
Środek przeciw  tworzeniu się takowych. P rzy rzą d  do zabezpieczenia drzewa.

Sprawozdanie rozsyła się na  żądanie dornio i opłatnle. (1269-2-6)

Y i l a i n  &  C o . .  Chemische Fabrik B c r l l l l *  W., Lelpzłgerstr. 127.

losów państwowych z r. 1864
— -----

w. a. 300,000. -ssa

1 3
lat powodzenia udowodniło niezaprzecze- 

nie, iż profesora Thedo

Cebulka na porost brody
lest najlepszym  I najpewniejszym środkiem do osiągnięcia  

pięknego porostu brody
Mnóstwo mężczyzn wszelkich, najwyższych nawet stanów, zawdzięcza pipkny swój porost 

jedynie tem i środkowi. . , .. . 1713-7-12)
Tenże przyspiesza porost brody z szybkością nie do uwierzenia, tak, iẑ  juz młodzi m§z- 

czyzni w 16 roku w nader krótkim czrsie osiągają piękny i silny porost, co już przez tysiące 
świadectw stwierdzonem zostało.

S ch w a rz ba ch ,  25 Lutego 1875 r. 
Wielmożny Pan aptekarz Józer Fiirst w Pradze.

Dziękuję uprzejmie za cebulkę na brodę, która się bardzo dobrze przyjęła. Mogę ją każ-
demu jaknajlepićj polecić. H a r o l  j .  o ir t  w. r ,  budowniczy.

Cena paczki z łr . i - 10, z p rzesy łką  pocztową o 10 c. w i fd j .
‘ Do nabycia we Lwowie u Zygmunta Rackera, aptekarza .pod srebrnym Orłem*.

"W Krakowie w aptece p. Trakczytakiego  i w aptece p. R ed yka ,—  we Lwowie w aptece p. P. M ikolascha. 

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (157-r

Tylko zlr. 3 cnt. 50
dostać można następny garnitur stołowy z prawdziwego Britannia i chiński go srebra. Britannia 
srebro jest jedynym metahm który nigdy nie czernieje; powinnaby zatem każda rodzina, której 
zahży na zdrowiu i dobrem powodzeniu swych krewnych, wszelkie przybory stołowe blaszane i 
pakfongowe wyrzucić i zastąpić je Britania srebrem, GDYA BAKPONG JEST trucizną! GAR­

NITUR SKŁADA SIĘ Z NAblĘRNYUi RZECZY:
12 sztuk ciężkich łyżek,
12
12
12
1
1
3
1
2

łyżeczek, 
widelców, 
neży,
wielkiej chochli, 
pięknej chochelki, 
pięknych pucharków do jaj, 
posypywacza cukru, chińskie srebro, 
lichtarzyków z chińskiego srebra,

6 sztuk spodków z Biitannia metalu,
1 wielkiej tacy z Britannia srebra,
6 sztućców na 6 nakryć z kryształu,
1 solniczki i pieprzniczki z kryształu,
1 pary pięknych lichtarzy stołowych z Britannia 

metalu,
1 w paniałej salonowej lampy naftowej, 18 cali 

wysokości z cylindrem. (423-4-6)
WSZYSTKIE TE GOSPODARSKIE RZECZY KOSZTUJĄ TYLKO 7 zlr. 50 cnt. 

Tenżesam garnitur stołowy, z Britannia srebra o 3 złr. 50 cnt. drożej. 
Wszyatho *o tylko 1 *lr. 60 cnt. 'TMl

Fabryczny skład angielskiego srebra B ritannia jedynie i wyłącznie w Austryi 
w WIEDNIU, PRATERSTRASSE Nr. 16.

Jeszcze nigdy niesłychana taniość! * £ |

IPodarkl na bierzmowanie!
Kto pragnie przedmiotów tanich, nadzwyczaj pięknyeh i dobrych, niechaj prędko zamówi, póki

zapas starczy, nasz uwieńczony nagrodą
bazar bierzmowania

po bajecznie 
t a n i e j  c e n i e j

Piękny w ognia pozłacany zega 
rek ilemontoir wTaz z łańcuszkiem i pu­
zderkiem. Elegancką paratolke dam- 
ikąAngoi. S japońskie wazony do 
kwiatów, bogato  złotem  ozdobione. 8 sa­
lonowe bronzowe świeczniki. Kom­
pletny garnitur do palenia Union, 
zawierający w sobie wszystko, czego palacz po­
trzebuje, wielce stosowny jako podarek. Tele­
gram kieszonkowy, zupełnie nowo wy­
naleziony, patentow any aparat, z pomocą któ-

tylko zlr. 9.50
w spaniale przedmioty, mianowicie:

za którą to kwotę 
otrzyma następujące

rego można ustne depesze rozsyłać w najodle­
glejsze strony. 14o ncertino, wyborny instru­
ment muzykalny z niebiańskiemi tonami, na 
którym po krótkiem ćwiczeniu wygrywać moż­
na najpiękniejsze kawałki. Wykwintny pas 
damski Wiktoria. Album do fotografii 
bogato złotem oprawione i wspaniała szka­
tułka, zawierająca wszystko^ czego serce 
młodej damy zapragnąć może. Ten wspa­
niały przedmiot zdobi każdy stół salonowy i 
jest szczególnie stosowny jako podarek.

Wszystkie tn wykazane zadziwiająco tanie przedmioty kosztnją razem 
tylko złr. 9.50 1 są do nabyola w G and-Etabltssement

B l a u  &  K a n n  (1326-3-6)
w Wiedniu, Habenbergerstrasse Ar. 1.

Zamówienia z prowincyi wykonywają się za zaliczką punktualnie.

Dawn«j najlepiej uznana i najmiększa

Fabryka mebli żelaznych
Reichard i  C u p . w W1EDNID, ID. Marxergasse 17,

i v  W r o c ł a w i u  pod firmą: „Wiener B lsenm 5bel-Fabrlk‘,
Bahnhofstrasse  22  i  24, (691-11 15)

wyrabia tylko t r w .I e
w ogniu hartowane  także na

najn in lęj.ze  
zamówienie.

Nowe lllu itron an e

towary 
z najlepszych

materyałów. '
Może w najkrótszym  

cza*ic 
największe

zamówienia wykonać.
Jako najzaufańsza

i
najpunktualniejsza

fabryka znana od 
wielu lat!

Szczególniejszą uwagę zwracam y

m cenniki
darmo i opłatnie!

8tate 
znacznie zniżone 

ceny I
Odprzedający

o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i ą  
zniżkę!

na ty tu łow ą  stronnicę naszego cennika.



6 CZAS z Czwartku 25 Maja 1876.

(Spóźnione).

t (1403)

J O Z E F  K O T A S
pensyonowany sekretarz w Sanoku,

Zmarł 21 maja b. r. w 70 roku życia w Czchowie.
Pogrzeb odbył się dnia 23 maja.

Ogłoszenie*
Nr. 73. — ---------- (1315-1-3)

Na opróżnioną posadę lekarza miejskiego, 
z roczną płacą 400 zlr. a..w., rozpisują się 
niniejszem konkurs z terminem do 10-go 
czerwca 1876.

Ubiegający się o tę posadę, winni po­
dania swe opatrzone dowodami odpowied­
niej kwalifikacji w terminie oznaczonym, 
wnieść do Zwierzchności gminnej w Nizan 
kowicach.

Z Urzędu gminnego.
N i z a n k o w i c e ,  8 maja 1876

Ucznia zamiejscowego
w wieku lat 14, z odpowiednim uzdolnieniem, po 

trzebuje cukiernia A. Masłowskiego w Krakowie 
(1402-1-3.)

Kamienica
dwnplątrowa

przy ulicy św. Jana, w dobrym stanie, jest 
do sprzedania. Wiadomość przy ul. Grodz­
kiej u Wgo Markiewicza, Adwokata, dom 
p. Goebla. (1412-3)

Gruntowne wyleczenie
chorób krtani, 

szyi i płuc

bez ożywania wewnętrznych lekarstw, 
tylko przez wciąganie w siebie balsa- 

mioznorośllnnyoh 1 mlneralioznych

preparatów inhalacyjnych
Fryderyka Koltscharsclia,

aptekarza w Wr.-Neustadt.

Ten raeyonalny sposób leczenia cieszy się u wszyst­
kich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo licznem 
zastosowaniem z powodu swych z a d z i w i a j ą c y c h  
s k u t k ó w  leczenia. Zwykłe użycie tego przyrządu 
daje tój metodzie wdechania pierwszeństwo przed 
innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja­
śnieniu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Pan Profesor D r .  X l e m c j e r  w Lipsku, dawniej 
w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo wy- 
szłem dziele: .D IE  LUNGE" jako szczególnie przy­
datny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz­
ności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą.

Ceny t
1 przyrząd do wdechania (poprawny) . . . złr. 3-50 
Badsamiezno-roślinne preparata ido 10 podw.złr. I -— 
Mineraliczne ,  j wdechań . złr. 1-—
Broszura 3. w y d a n ie ................................... złr.—.50

Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu 
tego wdechania zawiera breszura p. Dra K . Czu- 
herk l, lekarza specyalisty w chorobach organów 
do oddechania.

Przesyłki uskutecznia punktualnie za przekazem 
pocztowym (po 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
50 c. za opakowanie)

SKŁAD GŁÓWNY 
J F e y d .  H o l t e c h a r e e h ,  apt. w Wr.-Neustadt.

Pan Fryderyk Koltscharscb, aptekarz 
Zechciej Pan przysłać mi za przekazem poczto­

wym po jednej dawce odpowiednich preparatów, 
m iew ania Pańskie bowiem zajmują pierwsze miejsce

’ ’ ----------- i1- '— i istniejącemi środkami w cho-
źona moja z dniem każdym 
używa Pańskie preparata.

Z uszanowaniem 
(1336-1-12) W E N Z E L  J U N G .

G o t t a u  w Czechach 12 lutego 1876 r.
Dostać można także w aptekach: we Lwowie u 

pp. J. B e i s e r a ,  J.  P i e p e s a ,  P. M i k o l a s c h a ,  
8. B u c k e r a ,  — w BOCHNI u p. F r . Re i s s a .

J
uż przeszło siedm la t temu, gdy zapa­
dłam na okropne cierpienia stawów bio­
der, noga była wreszcie limna i martwa. 
Przez cały rok leżałam zupełnie spara­
liżowana. W ciągu tego długiego czasu 

'używałam wszelkich środków, leci da­
remnie-, poddałam się nareszcie losowi. Razu 
pewnego słyszałam o Balsamie Bil/ingera *) 
którego rada nie rada sprowadziłam. Po u- 
życiu kilku słoików noga nietylko nabierała 
znowu nowe życie, ale przeminął szybko wszel­
ki ból, tak, iż z użyciem szóstej flaszki B al­
samu Bil/ingera uwolnioną zostałam od kuli 
i teraz wypełniam obowiązki domowe bez 
pomocy laski. Wszystko to używałam przez 
6 tygodni ściśle wedle przepisów.

To stwierdza jako zgodne z prawdą.
S t u t t g a r t ,  w sierpniu 1875 r. 

Dienstwohuungen Nr. 21 part. (942-1-) 
Pani Zofia Mayer.

*) Do nabycia w aptece Dr. Floryana 
Sawiciewskiefo w Krakowie.

M a s ł o  świeże śmietankowe 
Va k. 70 cnt., w osełkach po V4 k. 

M a sło  kuchenne V2 k. 50 c. 
S zy n k i, sa la m i, m or-  

ta d e le  —  o w o c e  włoskie —  
h e r b a ta  — oraz wszelkie arty 
kuły spiżarniane. —  Śniadania i ko- 
lacye z im n e i c ie p łe  — poleca 

M. ZAMOSClK,
Handel korzenny, ulica F l o r y a ń s k a ,  

naprzeciw trzech dzwonów L. 358  
_____________  (1175-12-12)__________

W Niedzielę 28 maja r. b. o godz. 4ćj 
popolud. odbędzie się w Krakowie 

trzecie
walne zgromadzenie

Towarzystwa Tatrzańskiego
w Sali Muzeum przemysł.-technicznego. 

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego 

walnego zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z czynności za rok u- 

biegły;
3) Uchwalenie budżetu na rok następny;
4) Uchwalenie projektu organizacyi od­

działów ;
5) Wnioski wydziału i członków To­

warzystwa ;
6) Uzupełnienie wydziału.

Uwaga. Ze zgromadzeniem tern po­
łączoną będzie wystawa rzeźb i rysun­
ków, wykonanych przez górala Macieja 
Mardułę, utrzymywanego celem wy­
kształcenia się w rzeźbiarstwie, kosztem 
Towarzystwa Tatrzańskiego.

O liczne zebranie się Szanownych 
Członków Towarzystwa uprasza 

(1293-3-3)________Wydział.__

D r . A le k sa n d e r

Ostrowicz,
lekarz specyalny chorób kobie­
cych, osiedlił się w Landek i 
mieszka w domu „Marienburg".

(1381-4-6)

z  ro li u 1 8 7 6

I Jan Janiga
R y n e k , H r z y sz to fo r y
poleca swój wielki wybór 
W ód Mineralnych krajo­

wych i zagranicznych.

T e g o r o c z n e  po cenie 
zniżonej. (1311-2 -6)

0  e■W
<8
ta
Vs
1
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z ro k u  1 9 7 6

Z a k ła d  k ą p ie lo w y
w Żegiestowie

otwarty zostaje 1 czerwca b. r.
Położony on jest w uroczćj dolinie 

wężowato wijącego się Popradu, nad 
samą iinią kolejową Tarnowsko - Lelu- 
chowską, która w bieżącym roku będzie 
otwartą; wody tutejsze należą do naj­
silniejszych wód żelazistych ziemno- 
solnycb, nadzwyczaj obfite w gaz kwas 
węglowy. (1289-3-3)

Zakład posiada do 200 pokoi goś­
cinnych, kąpiele mineralne wanienne, 
błotne, natryskowe, Dasiadowe i rze­
czne, wyborną restauracyę. W roku 
bieżącym otwartą zostanie apteka, no­
wy murowany hotel, taras do space­
rów; d ^ a  razy dziennic poczta aż do 
otwarcia kolei żelaznej.

Zamówienia na mieszkania i rozsyłkę 
wód przyjmuje Zarząd zdrojowy.

Kawy zdrowia
K r a  S c h w a b e g o  i K r a
l i l l t u e ^ O ,  bardzo smacznćj i 
pożywnój, szczególniój dla słabych 
i dla dzieci, a pięć razy tańszćj 
od kawy indyjskiej, premiowanój 
na wicd< ńskiśj wystawie światowśj, 
dostać można w Handlu J a n a  
łSłagel w K r a k o w ie , Ry­
nek główny.___________(1039-8-)

’' m l e k o  a n t ć f h ś l i q u e >
czyste albo z wodę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

p V v  O P IE R Z C H Ł O Ś Ć  j Sj
PRYSZCZE

1 -

^ lo  tw a rzy  czyste >
V

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i P 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow­
skiego. (9 47-6-)

Elixir i Wino
z Pepsin ą dozowane 

przygotowane przez PP. MONTREUIL 
braci ot Cie. 

aptekarzy szpitali paryskich
w CHchy la Garmne — Paryż.

Są to preparata pepsiny bardzo przyjemnego 
smaku, działają skutecznie przeciw upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu i dyspepsiom.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Bedyka — we Lwowie

each w aptece p.Golichowekiego. (143-24-24)

Kosiarki Kirby (Burdik)
nowe, poprawne, z kutą ośką (sztuk 7), tudzież inne 
rolnicze maszyny wysprzedaje, z powodu rozwiązania 
się, za połowę cen pierwotnych i kredytuje z tego 

2|4 do l g0 października t. r.
Spółka dla rolnictwa i przemyśla we Lwowie,

ulica Kopernika, Nr. 6 .  (1316-1-3)

KRAJOWA FABRYKA PORTLAi CEMENTU
Wl. Strnszkiewlcz i B. Długoszowski

stacya kolei Arcyks. Albrechta Dolina, poczta Wełdzierz,
ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiadomić, iż dla dogodności 

Szan. Publiczności urządziła składy komisowe:
we LWOWIE u p. Ignacego Hercoka, plac Bernadyński 11; 
w KRAKOWIE u pp. Wartalskiego & Wiśniewskiego, ulica Bracka; 
w STANISŁAWOWIE u pp. Palester & Goldenberg. (879-6-)

Aa żądanie Szan. Publiczności odbywać się 
będą przedstaw lenia Jeszcze do niedzieli *§

w sali ogrodowćj Friibecka
7. nadzwyczajnie tresowanemi (1294 2-4)

p sam i R in n a , S zn a p sl i  F r ie d a .
Cena: I. miejsce 40 c., II. miejsce 20 c. F. P A T E K .

IW O N IC Z .
Osoby życzące sobie otrzymać k ą p i e l e  l> e z p ła t l* e  

podczas tegorocznej pory kąpielowej, zechcą nadesłać swe po­
dania z dołączeniem świadectwa lekarskiego, świadectwa ubó­
stwa od gminy i moralności do dnia Ig o  czerwca r. b. pod 
adresem Dra L u t o s t a r i s k i e g o  (Kraków, ulica Floryańska 
Nr. 3 3 3 ) lub N a r z ą d u  z d r o j o w e g o  w  I w o n i c z u ,  
na co otrzymają odpowiedź, kiedy przybyć mają do Iwonicza. 
Inaczej Zarząd kąpieli udzielać nie będzie. (1291-3-3)

Sól iwonicka do kąpieli i okładów w domu używana
zastępująca kąpiele iwonickie w zołzach (skrofułach), przewle­

kłych chorobach kobiecych i innych chorobach.

Niniejszem mam honor oznajmić, iż przeniosłem moją (842-5-12)

pracownię rzeźbiarską 
i kamieniarską

z ulicy Ś. Jana na ulicę P o l n ą  pod 
L. 79 A. do własnego domu przy łące 
S. Sebastyana — i zaopatrzoną jest w

WYTRWAŁEJ

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w róż­
nych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują się 
zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na­
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny.

P ły t y  s to ło w e , p o sa d z k i ró ż n o b a r ­
w n e  m a r m u r o w e  Z łomów krajowych i zagra 
nicznych, p o sa d z k i o g n io tr w a łe  m o za ik o  
w e, które po ułożeniu podobne są do kobierca, tudzież 
znaczny zapas s c h o d ó w  i c o k o łu  z kamienioło­
mów dobczyckich. (842-6-)

Geny bardzo przystępne.
Roboty przy budowlach wykonywują się punktualnie 

i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu zaufaniu.

Fabian Hochstlm.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna.

HOGG, A p t e k a r z ,  2 ,  R u e  d e  C a s t i g l i o n e , P a r y ż .  J e d y n y  p r e p a r a t o r .

PEPSI NE | HOGG
PI GUŁKI  Z P E P S I N Y  H O G G  A.

Preparatowi terno nadano apecyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu p o w ietr ii; zacho­
wano tym sposobem wszelkie własności tem u nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono sliulecznosc jego nt • 
zawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

ł» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy, wymiotom 
i innym przypadłościom, specyalnym żołędka. , ,

S* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez woaorod przeciw sła­
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza  niepodlegającym rozkładowi, przeciw 
słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drałniące jakie lodan I żelazo wy­
wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych.

Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J. T ra u c z y ń s k ie g o  i W. Redyka. (131-16-)

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

GIESSHUBLER
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK

wybornej skuteczności w chorobach  organów  od d echow ych , ż o łą d k a  i p ęch e­
rza  m oczo w eg o  t _ szczególniej zalecany w połączeniu z mlekiem, cukrem lub winem, jako naj­
przedniejszy napój ożyw czy o każdćj porze dnia. (1039-3-12)

Rozsyłka jedynie w oryginalnych flaszkach przez właściciela

H e n r y k a  M a t t o n i ,  K a r l s b a d  ( w  C z e c h a c h ) .
____________Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych.____________

KSIĘGARNIA

6. Gebethnera i Spółki
oraz

Wydawnictwo dziel katolickich
W KRAKOWIE, 

podaje do wiadomości W  W. Duchowieństwa, 
że dostarcza najnowsze, w roku bieżącym w 
Regensburgu wydane Missale Roma- 
nutu bardzo ozdobne, oprawne w czarną 
skórę ze złoconemi brzegami za złr. w. a. 16, 

z przesyłką pocztową złr. 18.
O zacności i piękności panieństwa — wyjątki 

z dzieł Ojców Kościoła i katolickich pisa­
rzy —• tłumaczył X. A. Osmołowski. 36 c. 

L’Eglise Catholique en Pologne sous le Gou- 
vernement Russe depuis le premier partage 
jusqu’a nos jours (1772 — 1875) par le 
P. Lescoeur pretre L’oratoire 2 vol. 9 złr. 

Les Saints Lieux pelerinage a Jerusalem en 
passant par l’Autriche, La Slavonie — par 
Mgr Misslin. 3 vol. 14 złr. (1295-3-3)

Pracownia sukien 1 bielizny
przyjmuje panienki miejscowe lub z prowincyi do 
nauki szycia ręką i na maszynie; warunki bardzo 
przystępne. Potrzebna panna uzdolniona do szycia. 
Wiadomość przy ulicy Ś. J a n a  Nr. 312 w oficy­
nie na pierwszem piętrze. (1380-2-3)

Clayton & Sluittleworth
fabrykanol machin rolnlozyoh 
w  K r a k o w ie , R y n e k  1.2 8

polecają PP. Rolnikom

o ry g in a ln e
Kosiarki Waltera Al. Weotl&e, 
Kosiarki «9oiinstona, 
Żniwiarki Waltera A. H onda, 
Żniwiarki Johnotona, 
Żniwiarki Namuelsona &  C.

5,Omnium Hoyalu, 
Przyrządy do ostrzenia noży, 
Grabiarki całe żelazne, 
Grabiarki amerykańskie, 
Roztrząsacie do siana,

IUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i  franco. (8 5 0-17-)

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

Pełnomocnik S. Mikncki 
Agencja dla Rolników

w  K rakow ie , R yn ek  N r . 28.

Medale na wystawach w Paryżu , 
Londynie, Wiedniu itd.

Aparat Gazogene Brieta
zwany i uprzywilejowany.

JEDYNY JEDYNY
jakipotwierdzo- jaki przyjęty zo-
nym został przez r,nw . stał w szpita-

AKADEMIĘ /OTfimNz łach paryskich.
ME DYCZ NĄ.

f p S T r . T  I |  A P A E I I A
wszechnie zna- '  0 L  *, 3, 4 i b
nego obecnie, butelkach,
każdy dziś może 
w jednćj chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

i wszelkie na­
boje gazowe, ja ­

to : Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

PROSZKI 
w paczkach za­
stosowane do 

aparatów o 1, 
2, 3, 4 i 6 bu­

telkach.

Dostać można 
w głównych a- 

aptekach.

M O M D O LLO T 8 T I ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72.
Dostać można w Krakowie w aptekach pp.Trau- 

czyńskiego i Redyka — w Czerniowcach w aptece 
p Golichowskiego._______________  (431-7-10)

Apteka „pod złotą głową“
»  K rak ow ie  w  R ynku gt, pod  Ł. • •

Władysława Bałana
zaopatrzona w środki specyalne zagraniczne 
i miejscowe, poleca zarazem własnego wyrobu 
najprzedniejszą: Wodę kolońską (Eau de Co­

logne double), flakon po 40 i 80 cent. 
(1263-3-12)

Syrop z chiny i żelaza
pp. Orimault &  C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,
8, u lica  V iv ien n e.'

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy 
cieńczeniu, meregularności peryodycznych odpływr-  
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, k 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Prz> 

u ; 81® rozwoju organizmu młodych panienel 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisnje si 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i j< 
drność naturalną. (148-21 .

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i R uckera;-- 
W Brodach u pp. Knllaka i Franzosa; — w Rzeszo­
wie u p. Schaittera, w Czerniowcach w aptece 
Golichowskiego.

row,
któ-

A  S  T - M (V) A.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

pp. G r l m a u l t  dl Coiup,,
Aptekarzy w Paryżu,

8, u llea  V ivienne.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (149-21-)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
i powtórzone we Francyi, przekonały, żo konopie 
andyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefą 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Rackera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego._________________________________

Najlepsze gatunki

PORTLAND CEMENTU
utrzymuje na składzie 

Handel
Tadeusza Tarasiewicza

w Krakowie.
(1317-1-4)

H  przy ulicy Floryańskiej30111 3 g 8 / 5 32 jedno pią-
trowy do sprzedania

z wolnej ręki. Nadmienić wypada, że 
jest urządzoną lodownia. Są przyrzą­
dy wsidkie do prowadzenia przemysłu 
masarskiego. Bliższa wiadomość tamże.

(805-15-15)

EKONOM
młody człowiek, kawaler mający lat 26, 
który odbył praktykę gospodarstwa przez 
lat 8 w większych majątkach, może się 
okazać chlubnemi świadectwami, także po­
siada znajomość kuracyi inwentarza — po­
szukuje posady za stósowncm wynagrodze­
niem. — Adres: «i. L, po3te restante 
S t r z y ż ó w .  (1250-6-6)

W. A. Scholten
fabryka krochmalu i syropu.

T a r n ó w  12 maja 1876 r.
Powołując się na tymczasowe moje ogło­

szenie z dnia 3 Marca b. r. mam zaszczyt 
niniejszem donieść, że warunki, pod które* 
mi fabrj ka moja spodziewany plon ziemnia­
ków już ter*z gotową jest zakupywać, są 
następujące: PT. Sprzedający nie obowią­
zują się do odstawienia z góry oznaczonej 
ilości kartofli, lecz do odstawienia plonu, 
jaki w oznaczonem miejscu zebrany będzie.

Jeżeli plon zebrany „50 korcy z morga“ 
prz iwyźszy, to właściciel może tą nadwyż­
ką samowolnie rozporządzić.

Cena oznacza się złr. 1 30 c. za korzec 
(101 kilogramów ważący) z opłatną od­
stawą do tutejszego dworca kolei lub Fa­
bryki.

Przy odstawie koleją wynagradza Fal ry- 
ka V2 kosztów transportu nie więcej jednak 
jak 10 c. na korcu.

Na żądanie P.T. sprzedających, mógł 
być kartofle takie na wagę sprzedawane i 
odstawiane.

Zadatek wynosi 5 złr. z morgi i nie po­
dlega op ocentowauiu, — dalsze zaś zaliczki 
tylko z policzeniem '/2% na miesiąc mo­
gą być udzielnie.

Bliższe szczegóły podaje Fabryka i niżej 
wymienieni pani wie: (1296 2-2)
w T a r n o w i e  Wny Muldner i Spółka, 
„ B o c h n i  „ J. E. Bulsiewicz,
„ R a d ł o w i e  „ Leon Romowicz,
„ R a d o m y ś l u  „ F. Pietrzycki,
„ D e m b i c y  „ M. H en,
„ R x e s x o w i e  „ Ed. G. Neugebaucfi 
„ C i ę ż k o w i c a c h  W. Jaworski,
„ G r y b o w i e  „ Al. Muszyński.

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier «  Paryln.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe­
sorów Wydziału lekarskiego, poświad­
czyło skuteczność i wyższość tego le­
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze­
nia kataróiu, grypy , zapalenia gardła 

i piersi.
Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau­

czyńskiego i w aptece W. Redyka — we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha — w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych P. Mrozowskiego — 
wCzerniowcach w apt. p.Golichowskiego. (924-4-)

I P m w d i i w e

Figom Morisona.
Pa ARTHAUD MOULIN.

NajUpiM z« środków czyszczących i przeczyn***’ 
ątyon krew w« wszelkich słabościach złego prst
alotu, uadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skó( 
jjoh  i zepsucia krwi. (155 30 )

Kkład główny w Paryżu a p. Arthand Monl' 
.p U k am , 30. ulica Louis le Grand, — w Krak1' 
«4e w aptece p. Trauozyńskiego pod Korona w U*'' 
k i gtównsin i w ajitece W. Redyka,— w Czernie*' 
cach w aptece p. Golichowskiego.

Towary gumowe
w H i u i h l e f o  r o d i a j u

rozsyła za zaliczką (933-70'!
J .  W. Kohmelilor, fabryką gumy wWleAD111 

Neubau, Stlftgasse Nr. 19.

Th. Buidtner
Kantor spedycyjny, komisowy 

i inkasowy
( z a ł o ż o n y  1 9 1 5  r . )

w Wiednia
I. Zedlitzgasse Nr. 4.

(703-11-12)

Czcionkami Drukarni „CZASU*. Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


